
Nr. 120. We Lwowie, Środa dpia 26. ,Mąja 1886.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni ś/ciąłecznycJi.
w Przedpłata wynosi:

MIEJSCU kwartalnie......................... 4 złr. O bt.|
miesięcznie . . . .  1 „  r>0 „

Z przesyłką p cztową:
jeznie w k r a j u .............................. 2 złr. -  ot.

^  Monarchii austro-węgie skiej 6 ,, — „
d° Prus i Niemiec . . . . .  t
» F r a n c j i ......................................I - 7 1
» Belgii i Szwajearji . . . . J P0. . '  ,lr- 
»  ^ loeh , Turcji i księstw Nadd.

- n S e r b i i ........................................... J
*tomer pojedyńczy kosztnje 10 ct,

R o k  X X V .;
Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LW OW IE biuro administracji „Gazety Nar*1-" 

ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Cldment 4, Paris; w W ie­
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Yogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. RiemergaBse 13. Rudolf Mosse, Seiler-„ . . . . . . . .  -jy0n2ejje ;

'aube & Con
_    — — , -  Rajeknan
’  rendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
_ R e k l a m y  w rubryce „Nadealane" 

ct. od wiersza.

Od \ Administracji
n G u ety  jfurodową|“ .

Przedpłata wynosi: 
we L w o w i e :  

rocznie 18 złr.
półrocznie 9 „

kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
mieBięcznie . . 1 złr- 50 ct*

P r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo

ceremonii chrztu doręczyć królowej przez swego 
nuncjusza kosztowny koronę ze złota i cennych 
brylantów z herbem domu Pecci.

Don Carlos wydał manifest, w którym pro­
testuje przeciw ogłoszeniu królem Alfonsa XIII. 
i oświadcza, że się nie zrzecze nigdy praw swych 
do tronu hiszpańskiego.

I Pesztu do Budzina i napowrót pchały się tłumy, 
śpiewając pieśń koszutowską. Koło kasyna oficer­
skiego począł ktoś ognistą mowę przeciw c. k. 
armii. Najlepiej poskutkowała sikawka na ulicy 
Deaka. Aresztowano czworo ludzi — szewca i 
instrumencistę wypuszczono, a piekarczyka woj­
skowego i jednoroczniaka zatrzymano.

Egyetertes przyznaje, że ani komenderujący, 
jen. Edelsheim, ani brygadjer, jen. Jański, nie 
wydali rozkazów dziennych w tej sprawie, ale
że wyszły rozkazy batalionowe do oficerów dwóch. Pok„  zapewniony -  tak brzmi hasło 
batalionów mżymerji. I przyjęte za jedynie racjonalne w wiedeńskim świe-

Nie 
pojawia

Dzisiejsze położenie.

„  . i ■ ' U m „ „ 1 .  cie politycznym i w poważnej publicystyce. Ni
Wczoraj miały się rozpocząć o ra y _ p I przeszkadza to wszakże bynajmniej, ża pojawi

| mencie niemieckim nad nowemi projektami ustaw o gię zbieg wydarzeń) który wygląda jak gdyby
itku od wy r o b u  i ko ns u  mc  j i o ko w i ty.  L j  SZyderstwem z owej pewności ludzi powa- 

Ks. Bismark, który rzekomo ze względów zaro- ^ ^  j rozumnych. Rozkaz dzienny cara do 
wia wyjechał do Friednchsrube, miał wróciC i1 floty, który się powołuje na tradycje mikołajow- 
wziąć w nich udział. Inni twierdzą jednakże, iż gkje j mówi o ewentualnej obronie „godności* 
kanclerz właśnie dlatego zasłabł, że jest n‘esP0'  Rosjj, tajemnicza strzelanina grecko-turecka na 
kojny o los tych nowych projektów, gdyż posło-1 tessaJskiej granicy w dwóch punktach, w której

n --------e ------  wie konserwatywni są z nich w wysokim sto-|nikt zre8Zja nje zginął — odkrycie w Burgas
**archii Austro-W ęgierskiej jest umieszczona pniu niezadowoleni. Kreuzztg. utrzymuje, że no-1 sprzySiężenia rosyjsko-czarnogórskiego na życie

Nagłówku Gazety Narodowej we maJ$ w og°le rna^  przyjaciół i że kg  ̂ Aleksandra bułgarskiego i Karawelowa, poja-
u crazety isaroaowe). istnieje zamiar, aby poruczyć komisji wypraco- L ienie s5ę internowanego w Czarnogórze junaka

_____  w a n i e  jeszcze innego projektu z uwzględnieniem he owif 8ki nft terytorjum Hercegowiny
-  1 przygotowanego już przez rząd przedłożenia! p0(j czag podróży arcyks. Albrechta, zamierzona

ewentualnego. Gdyby się i to nie udało, przy- bucb>wa nowego fortu na Bosforze, którą Rosja 
Lwów d. 26. maja. stąpić będzie musiała Izba do niezbędnej re*or'| nje wiedzieć dla czego chce uważać dla siebie

Ĵ U I dążyć do odroczenia dalszych posiedzeń. Co do I monjzująCeg0 wcale z ogólnemi przekonaniem 
/skim Pr° jektu spirytusowego, stanie się prawdopodo-1 nadziejami pokojowemi. Ze zdarzeń tych oka? 

kwiatem w Galicji'" albowiem'“nomtedzTgmina bnie tak’ że g0 parlament przekaże komisji i od- je gię tyIe pewnego, że zarzewia wojennego na 
mi obu tych powiatów wvnikłv zatargi w  do roczy się aż do uk°nczema jej prac. Pruska zaś K^gcUodzie Europy pozostaje więcej, aniżeli po 
Prawa używalności błoń, przyczem okazał się Izba deputowanych ma się odroczyć 5. czerwca, trzeba dla ambitnych zamysłów każdego z mo-
bralr i . i . i -------- Mpo drugiem czytaniu projektu dotyczącego nstana- carstw, gdyby które z nich miało chęć urzeczy-

I wiania nauczycieli i nauczycielek a zmieniającego w;stnia(5 takowe, 
konstytucję. Zbierze się zaś ponownie około po- r

O ankiecie w sprawie n a f  t y , zwołanej na czatkuJ m£ siąCa lipca na zakończenie tegorocznej . .  racb?b« . n.at1urS mocarstw europej-
biedzielę przez komisję cłową przedl. Izby po- * r 6 j skich, tudzież osobistości losami ich obecnie dy-
®łów, pisze nasz korespondent wiedeński (ob. I J ' jsponujących — niema dziś takiego mocarstwa,
Pon.) Do Czasu telegrafują, że ankieta wykazała .............................................  któreby można podejrzywać o zamiarv oparte
pgrom niebezpieczeństwa, •---••---------------------------1 W m , s i e r n m i ,  „ o l  , .y -  3
lndustrji naftowej 
znali, że cała

kich, pozostanie tylko — zgniłym pokojem. Jest 
to czynnik sytuacji, na który właściwie niema 
rady, i z którym jako takim liczyć się też 
trzeba.

{((

* > ! « £  :  W?p V  » f a r “ ..k om . surowych, główna kwater., 0 «z .m iu r .u  oeobitóe do- Cr." Aleksmdr;  f ó -  £  ' f  '
S M .  . ą  .  priemyeanych pod po- t S Ł 1^  4 -  ■

CO

*orem surowców. [kich manewrów, rozpoczęły się obecnie ćwiczę I ksem "około^którpffo T r̂ eJ8Kieg? Jwym sfin- 
| n i. podjazdowe. ”  . . T n u T k  S S ó

t . »  M  dygnitarze najzaufańNa wiadome nam z wczorajszego numeru . . . . , - , -------------- r ---- j —
interpelacje Ugrona i Szałaja w węgierskiej wojskowe; e®z o ile wiadomo, został ułożony I gj jego własnego dworu, pp/Giers, Woronców 
zb»e posłów, w sprawie mowy jen. J a n s k i e- ca*y P?ani według którego w miesiącach lipeu i Czerewin. We Wiedniu wierzą bezwzględnie 

przy składaniu wieńców na grobach jen. sierpniu w całem państwie rosyjskiem, me wy- w pokojowe postanowienia cara, które on sam 
entzego i jego towarzyszy, poległych w r. 1849p|°zaj%c Kaukazu, nastąpią wielkie ćwiczenia I podniósł publicznie we wspomnianym „rozkazie 

obronie Budzina, odpowiedział wczoraj mi- wojskowe. dziennym*, co nie przeszkadza i tu nawet, że

't '.“ 3  r n m  rt.dnm.4d .  P.t.rsbnrga •“ i’
odnośny był bez taktu. N iebyło powodu, aby licznych aresztowaniach, które mają stać w ? T  ! iT “  P • 7 ^ “ “  
ten akt pietyzmu ubierać w inną, niż dotąd f o r -1 związku z zamachem na życie cara, uknutym w lo tln !^  organizację i dyslokację wojsk w tym 
me. K a ż d y  obywatel, a zwłaszcza osobj w oiJ  Charkowie i Nowoczerkasku. P°gotow.a, jak gdyby
®kowe Dowinny unikać wszystkiego, coby mogło f . ------ - J“ tro była możl.wą niespodzianka wojenna.
być fałszywie tłómaczone. Ponieważ zapatrywa-l Nieporozumienia między stolicą apostolską I P 0Z0.8taJe ^estety tyle jedynie, że 
nie fr, rtnriTifikia wszędzie, a nawet i w najwyż- a gabinetem francuskim z powodu u l w o r s e -  W  T  nastąpi demobilizacja grecka, dopóki 
szli J p p h Jnrzetomnister wyraża n a d z i e j ę ,  n i a n u n c j a t u ry  C h i n a c h  nie z o s t a ł y ^ . 8̂  bułgarski nie pozyska j a w n e j o- 
?yeh sferach, przeto Jnia a L  b> m. jeszcze wyrównane. Dzienniki katolickie włoskie P'®kl s.ułtan.a » Europy całej, dopóki gabinet Ga-
ę że podobny wypadek, J donoszą, że Watykan postanowił w tej sprawie K a? f^ ina “ ie rozgospodaruje się na nowo w Ser-
6 powtórzy. „rifióyieli wysłać notę do Paryża, w której zaprotestować Z?1. tak d“ brzei że. księciu Mikołajowi czarnogór-

Po zaburzeniach sobotnich zapo L a  stanowczo przeciw propozycjom pośrednictwa r'.eD?u odechce się opiekować zbiegami bośnia-
®liidenci budapeszteńscy dalszy ich ciąg na - Francji i zaznaczyć swoje prawa mianowania ? •mV g° towym‘ zawsze do wypraw w kraj bo- 
.z‘elę, i dotrzymali zapowiedzi, mimo wdawania | samodzieinej nuucjatury w Pekinie, która nie ®n!acko*heFceS0^ iósk!: dopóki Rumunia nie znaj- 

rektora uniwersytetu, i mimo opozycji części m0 ê robić żadnego uszczerbku interesom Francji. I f le °Parcia w Austrji, lub nie wejdzie w sy-
8t?d en tów , k tórzy  wskazywali, że obce żywioły 6 _-------- st0m odporny-na półwyspie Bałkańskim, dopóki
mieszają się do tej sprawy. Policja _ poczyniła 
^szelkie zarządzenia, wydała instrukcje, a okręg 
*°rteczny silnie obsadziła ; mimo to od godz. 7. 
wieczór trwały demonstracje do godz. 11. w 
? ° cy. Studenci docisnęli się nawet na plac św.
Jerzego , i k o ło  pom nika H en tzeg o  w oła li „p recz  
2 J a ń s k im ! “ , zostali jed n a k  w okam gn ien iu  roz- 
prósZeni. Z  u licy  na u licę, z p lacu  na plac, z

W ..b o t , odbjl *  c b . . . » . A . f .  n s a XIII. 
odpowiednio do programu. Wielkie rzesze publi- Bałkańskim: -  dopóty” wbrew woli mocarstw,
czności napełniały podwórca galerje pała._u pomimo chęci samego cara nawet niemożna 
królewskiego. Ceremonii ^ tu .tow arzyszy li mi- być pewnym t r w a ło  ś ci pokoju. Ponieważ zaś 
ni6trowie, dygnitarze duch , P zentanci niektóre z tych premis nigdy się nie ziszczą i 
zagranicznych mocarstw, ja o J 16 ciała nawet nie mogą być ziszczonemi — więc też i
instytucyj krajowych. Pspie p powodulPokój panujący i podtrzymywany przez wszyst-

Wiedeń d. 23. maja.
(IF.) Wiele w tych dniach mówiono, mia 

nowicie w publicystyce pragskiej, o dobie otwar­
cia sejmów austrjackich, naznaczając ją na mie 
siąc grudzień.

Bardzoby przykro było, gdyby i nasz sejm, 
na którym, koniec końców, pokładać musimy 
wszystkie nadzieje polityki krajowej, gdyby i 
sejm galicyjski był zaliczony do ogólnego kom- 
putu oczekujących terminu grudniowego. Nadzie­
je bowiem grudniowe pozostają zawsze więcej 
niż niepewnemi, o obawa bardzo jest realną, 
że wejdziemy w rok nowy bez przyzwolenia na­
wet na zbieranie podatków — które że mimo te­
go zbieranemi będą, możemy być pewni.

Pociesząjącem jest to jedynie, że też same 
obawy żywi prezes Koła polskiego, największa 
dziś bezspornie powaga na polu polityki krajo­
wej. Zapewniano mię stanowczo, że prezes Koła 
eolskiego sprawę zwołania sejmu uważa za na- 
ler ważną dla polityki krajowej, że bardzo się 
ęka, aby przez spychanie sesji sejmu naszego 

na plan drugorzędny, nie przyzwyczajono się 
wcale obchodzić bez sejmn... Byłby to koniec, 
jak każdy przyznać musi, wszelkiej polityki kra­
jowej i dążeń krajowych; nie pozostałoby z nich, 
ak czcze słowo, nawet mimo istnienia Koła pol­

skiego we Wiedniu! Z tych to zapewne pobudek 
Dolitycznych, a zarazem dla znanych potrzeb 
iraktycznych, prezes Koła polskiego nie wahał 
się na zebraniach Koła podnosić potrzebę jak 
najprędszego zwołania sejmu.

W sferach rządowych pomimo tego n i c 
n ie  s ł y c h a ć  o te m, jak zapewnić mogę. W 
najkorapetentniejszem miejscu urzędowem zarę­
czano mi wszakże, iż jeśli nie ma mowy o sesji 
sejmu galicyjskiego zaraz po skończeniu Rady 
państwa, to nie dla tego, aby rząd sobie jej te­
raz nie życzył, jest mu to bowiem obojętnem, 
lecz dlatego jakoby, że jej nie chcą sami pp. de­
legaci. Jakżeż to więc rozumieć?... Mnieby się 
zdawało, że jeśli delegacja, jako taka, ma w tej 
sprawie coś do mówienia, to rząd powinien się 
trzymać jej opinii oficjalnej, czyli zdania jej pre­
zesa. W każdym razie, ze względu na delikatny 
stosunek delegacji do sejmu, sprawa ta zasługu 
je na bliższe wyjaśnienie.

Niepewność, czy stosunek traktatowy da się 
wznowić z Rumunią, t. j. czy przyjdzie potrzeba 
w tym roku zająć się sprawą nowego traktatu 
handlowego w Radzie państwa, przedstawia na­
dzieję, czyli raczej czyni możliwą rachubę, iż 
może rzeczywiście jesienna sesja Rady państwa, 
poświęcona przedewszystkiem spirawom celnym i 
ugody węgierskiej, mogłaby się skończyć w paź­
dzierniku, z początkiem listopada. W takim ra­
zie byłby i w listopadzie czas jeszcze na obrady 
sejmowe, acz nicby nie wynagrodziło straty czte­
rech miesięcy. Lecz oto, w listopadzie zebrać się 
muszą delegacje dla spraw wspólnych w Buda­
peszcie, a znowu wedle opinii sfer kompeten- 
nych, d e l e g a c j a  g a l i c y j s k a  w R a d z i e  
p a ń s t w a  n i e  ż y c z y ł a  s o b i e  d o t ą d  
i i  g d y  (1883 i 1884), aby w czasie zjazdu de- 
egacyj dla spraw wspólnych odbywał się sejm 
ralicyjski..., n i e r z ą d  n i e  ż y c z y ł  s o b i e  
t e g o ,  a l e  d e p u t o w a n i  n a s i .  Przyczyną 
tak szczególnego zjawiska miałby być wzgląd 
irawno-polityczny naszej delegacji, że ponieważ 
lada państwa wybiera do delegacyj dla spraw 

wspólnych krajami, więc nie wypada, aby krajo­

we ciało prawodawcze obradowało, wtedy gdy 
obradują delegacje. Musimy wierzyć wobec naj- 
solenniejszego zapewnienia, że taki powód poda­
wano, lecz pogląd podobny odznacza się aż nad­
to ciasnotą biurokratyczną — boć ze samodziel- 
nem stanowiskiem kraju daleko więcej licuje, iż 
wówczas gdy jego istotna reprezentacja obradu­
je, wtedy jego eksponowane komisje, pod jej nie­
jako kontrolą, naradzają się z postronnymi w 
materjach kraju dotyczących. Jeżeli więc owe 
nie prawnopolityczne, ale biurokratyczne poglądy, 
znane z niewzruszonego oporu, bo przywiązane 
do ciasnoty pojęć, mogły mieć istotnie miejsce, 
wówczas próżna nadzieja, liczyć na to, że w cza­
sie zjazdu delegacyj dla spraw wspólnych, zosta­
nie zwołanym sejm galicyjski. Próżna nadzieja 
zatem, aby w takim razie w tym roku przed 15. 
grudnia, czyli aby w ogóle na sesję choćby bu­
dżetową został sejm zwołany.

Jeśli więc nie ma nastąpić to, czego się 
obawia czcigodny prezes Koła polskiego, że rząd 
i kraj sam odwykną od liczenia się z tern, iż w 
sejmie tkwi zasadnicza reprezentacja kraju, że 
sejm musi być zwoływany dla normalnego funk­
cjonowania konstytucji obowiązującej, to sejm po­
winien być zwołany za każdą cenę po skończo­
nej wiosennej sesji Rady państwa, przed jej se­
sją jesienną. Niechże decyduje o tern rozwaga 
skrupulatności obywatelskiej u delegacji polskiej 
we Wiedniu. Milczenie sprawy nie załatwił

Koło polskie ukończyło wczoraj obrady nad 
ustawą o zabezpieczeaiu robotników. Z przykro­
ścią donieść mi przychodzi, że zniknęła osta­
tnia nadzieja, aby własnem staraniem i ofiarą 
udało się chociaż częściowo — t. j. bodaj za­
bezpieczenie robotników rolniczych i związanych 
z rolnictwem przedsiębiorstw przemysłowych, 
jak gorzelń, młynów, tartaków itp. — oprzeć na 
autonomicznej podstawie. Swoboda zasadnicza zo­
stawiona pod tym względem inicjatywie prywa­
tnej w moc §§. 67. i 6 8 . projektu ustawy, jest 
zniszczoną w praktyce przez rozporządzenie 
§. 69., który wymaga, aby k a p i t a ł  renty ubez­
pieczenia, w razie zaszłego nieszczęśliwego wy­
padku, zo6tał wypłacony przez taką asekurację 
swobodną, czyli autonomiczną, do rąk rządu. 
Otóż podobnego obowiązku żadna asekuracja na 
racjonalnych oparta podstawach przyjąć nie mo­
że. Staranie, aby uchylić ten §. 69. z projektu 
ustawy, mimo najwymowniejszej obrony w Kole, 
mimo zobowiązań ofiarowanych do zawiązania 
krajowej asekuracji robotniczej, rozbiło się na 
oporze zwolenników projektu rządowego i cen­
tralizmu państwowego, i odnośna poprawka — 
m i m o  k o r z y ś c i  d l a  r o b o t n i k ó w  r o l ­
n i c z y c h  — upadła. Suum cuique!

Jedyne poprawki, oprócz wzmiankowanych 
już poprzednio przeze mnie, jakie Koło polskie 
będzie popierać, odnoszę się do tego, że właści­
ciel przedsiębiorstwa czy gospodarstwa nie od­
powiada za kary porządkowe, jakieby spadły na 
prowadzących przedsięwzięcie za popełnione przez 
nich meregularności. Jako też Koło polskie sta­
rać się będzie, aby odpadła możność poszukiwa­
nia przez przedsiębiorców na robotnikach premii 
ubezpieczenia na nich zapłaconej po upływie je ­
dnego miesiąca od chwili uiszczenia tej premii 
w zastępstwie.

Dzisiejsza ankieta naftowa w łonie komisji 
celnej Izby posłów przeprowadzona, wyprowadzi- 
a na jaw nader ciekawe fakta. Nasi przedsię­

biorcy naftowi wykazali z dokumentami w ręku, 
że sprowadzanie nafty, mającej już 76" ale za­
nieczyszczonej, jako surowej, z obejściem cła, 
rozpoczęło się we Wiedniu przez wielkiego dy- 
stylatora Wagemanna. Korzyści, osiągnięte przez 
Wagemanna, rafinującego rafinat, zachęciły w rok 
potem olbrzymie destylarnie węgierskie do na­
śladowania tego przykładu. W Węgrzech ten 
proceder nazywają już przynajmniej na posie-

Handlarskie dusze.
Studjum z francuskiego

przez
T e o d o r a  de B a n v i l l e .

W wesołem i bogatem mieszkaniu na dru 
J Potrze, ponad magazynami, które ozdabia 
1 z napisem: Grandę Epicerie progres$ive, po- 
starych gobelinów, makat rzadkiej piękno- 

zbroi, dywanów wschodnich, cacek ze sre- 
[ Z ,t.a , ,si®dzi stary śpisjer Sabarros spo- 
izy biskupie śniadanie. Zaproszony na prze- 
ę przez syna Józśfa, popija wraz z nim 
ią mokkę, zapaliwszy drogie, jasne cygaro, 
i Wprzód wypróbował, gniotąc je lekko pal-

Trudno byłoby znaleźć dwóch ludzi równie 
łych, jak obaj współbiesiadnicy. O rysach 
nch i wspaniałych, których szlachetność 
‘  tylko wyraz przebiegłości w spojrzeniu, 
'k Sabarros przypominał jakiegoś senatora 
‘Skiego. Odmiennym był syn jego Józef.

pięknego, oczu złoto-piwnycn, różowej 
1 0 krótko przyciętych czarnych, gęstych 
ach a lekkiej bródce, zimny, wzorowo ubra- 
^dle ostatniej mody, był on typem salońo- 
' uwodziciela. . .

Nie> moje dziecko •— rzekł ojciec nie 
włem się wcale, otrzymawszy list, w któ- 

doniosłeś, że sprzedajesz swój sklep, aby 
się autorem dramatycznym. Wszak jesteś 

rwi?i prawdziwym synem mych lędźwi 
f  zawsze co robisz, bo masz w sobie han- 
k% duszę, i Zmusiłbyś nagą skałę, ażeby 
ę*a banknotami. Lecz nim wrócimy do tej 
rHi poradź mi, co zrobić z twym bratem 
sm, bo mnie doprowadza do desperacji. Je-
na serjo zaniepokojony.

- -  Cóż takiego -  zawołał Józef -  czy 
mł jakie szaleństwo?
■ Acń, mój drogi! Wszystkie szaleństwa!
iHfI>7WnoPrz^padaiAcej na niego części posa- 
latczynego kupiłem mu pod najlepszemi

warunkami świetny sklep z lampami na bulwa­
rze Saint-Germain. Wyrób i_ handel lamp, mo­
je dziecko, to dziś wyborny interes, bo nafcia- 
rze sprzedają oleje ciężkie, kopcące, przepełnio­
ne obcemi materjałami, które żrą i psują naj 
świetniejszy mechanizm lampiarski 1 Sprzedaj 
tylko lampę, a wnet bezużyteczne reparacje przy­
niosą ci pięć i sześć razy tyle, co cała lampa 
kosztowała. Zresztą modele lamp, łańcuchy do 
nich, kandelabry, maszynki, których dostarczają 
bronzownicy, są tak okropne, że gdy tylko wyj­
dą z mody, najpospolitszy mieszczuch me może 
znieść ich widoku, i musi kupić inną lampę. 
Otóż lampiarz, który się na rzeczy rozumie, po­
winien najpóźniej w dziesięciu latach dorobić
się fortuny../

  A więc? — zapytał Józef.
-  Cóż z tego -  ciągnął Marek Sabarros- 

kiedy twój brat, to istny kozioł. Przypominasz 
^  leszcze w szkołach entuzjazmował się 

n« nki i ak gdyby była inna nauka prócz tej 
« a Jt a  iest piętnaście! Już wtedy był 

Że df  nv iakiemiś pomysłami honoru, cnoty, w 
S e  Lkiemiś uczuciami tragicznemi, z któremi 
zwykle kończy się w szpitalu! Ach, w istocie je- 
szcze dotąd tlj slóry nie
bie, że żyje w przyjaźni z ty« sławnymi cnemi 
kiem Grifflem, starym medołęgą^ biedny j 
Job! I cóż robi? Nabrawszy wiadomości od 
tego starego djabła, nietylko żê  sprowa za na % 
wyśmienitą, lecz sam ją jeszcze ra j , 
dodatku, dostarcza swym klientom wyborny 
knotów, tak, że lampy, które sprzedał, nie roz­
każą się i będą trwać wiecznie. I myslisz, ze on 
się przy interesie utrzyma ? Nie, mój kochany 
Józefie, Emil przepadł! W dodatku, na swoje 
nieszczęście, rysuje wybornie, obdarzony jest 
najniebezpieczniejszą wyobraźnią, wertuje książ­
ki, muzea, zbiory prywatne i studjuje sztukę 
ornamentalną. Widocznie oszalał. Wynajduje, 
rysuje i daje bronzownikom za darmo piękne i 
łatwe do wykonania modele. Otóż klienci, obda­
rzeni takiemi arcydziełami, ani myślą lamp od­
nawiać! Jak więc widzisz, nie można mieć wię­
cej jenialnosci w sztuce, ażeby się zrujnować.

— Cóż chcesz mój ojcze — przerwał, Jó- 
zgf. — Nie można przeszkodzić szaleńcom, aby

nie popełniali szaleństw I Lec* wróćmy do rze 
czy poważniejszych. Co do mnie, porzucam mój 
wielki handel, bo on mnie porzuca. Wyzyskałem 
go i cofam się ze zarobionym milionem, który jak 
to zobaczysz, inne do siebie przyciągnie. Nie ku­
powałem, lecz wynajmowałem jedynie ten cały 
teren * - - - 1— *i wzniosłem na nim budowy chimeryczne', 
oblepione złotem, ale wewnątrz z miękkiego 
drzewa z kartonu i gipsu. Siedziałem w ten 
dotąd, lecz teraz już się boję, te mi wszystko 
runie na głowę, a przecież muszę coś myśleć o 
zdrowiu i o zaszanowaniu sił.

— I jakże to myślisz zrobić?
— Ach — odparł Józef — wychodziłem z tej 

zasady, co i ty, lecz działałem w warunkach 
nierównie uciążliwszych. Ty, mój ojcze, wzbo­
gaciłeś się w swym handlu przy ulicy Moufftard 
tym sposobem, żeś sprzedawał towary zleżałe, 
produkta trujące, likwery bajecznej kombinacji, 
koniec końców ostatnie wybiórki za dobrą mo­
netę. Lecz miałeś nadzwyczajnego pomocnika 
w wszechpotężnej Nędzy, która, przykładając nóż 
do gardła twych biednych klientów, zmuszała 
ich przyjmować twoje kaudyńskie jarzmo. Ja 
chciałem iść w twoje ślady, chciałem wybiórki 
i śmiecie wszelkiego rodzaju zamieniać na pie­
niądze, sprzedawać poprostu anonse, etykiety, 
reklamy, prospekty — jednem słowem towar czy­
sto idealny. Lecz ludzie, choc to kupa głupców, 
byliby mi przecież stawili ogor. Znalazłem więc 
właściwszą drogę. Zwabiłem do mego handlu pu­
bliczność, złożoną wyłącznie z kobiet; i jako ma­
gnesu użyłem (nie bawmy się w skromność, 
gdyż jesteśmy sami) tej niezwykłej piękności, 
którą odziedziczyłem po tobie. Byłem więc, mój 
ojcze, episjerem, który codzien grał roję Cheru­
bina, Achillesa lub Romea. Aby skłonić kobietki 
do brania spirytusu, który się nie chciał palić, 
spleśniałej czokolady, konserw zle zakonserwo­
wanych, przegniłych jarzyn, bonbonów z gipsu 
lub cuchnących wędlin, musiałem je bałamucić,-juu ”  X — ] i w   '■ •'-i
patrząc im gięboko w^ocz^.lubjzepcąc do uchii

cuchnącyc
umizac im głę~v,— . T * ‘ - . 7 --------
najgorętsze piosenki rniłośęi. Teraz czuję już po 
trzebę spocząć i posiedzieć sobie w pantoflach.

Rozumiem cię — ,rzek£ stary — lecz po­
wiedz mi, dlaczego właśnie chcesz się przedzie­
rzgnąć w autora dramatycznego?

— Mój ojcze — rzekł Józef — zabawna to 
rzecz handlować salcesonami z drzewa, spleśnia- 
łemi kiełbasami i wycisnąć z tego milion; lecz 
o wiele praktyczniejszą rzeczą byłoby sprzeda­
wać bardzo drogo zasmarowany papier, papier 
pospolity, za który en gros nie płaci się więcej 
niż sześć sous za librę. Podwaliną teatrów jest 
obecnie sławne trio ażioterów biletowych Cram- 

, Gys i Kempff, którzy subwencjonują wszyst­
kie sceny i bez których Artur nie byłby się ni 
gdy ożenił z Adelą. Otoż im potrzeba mieć swo- 
jego autora, gdyż ci pospolici pisarze niecier­
pliwią ich tylko i psują interes swoją głupią li­
teraturą. Trio miało sposobność ocenić moją ru­
chliwość, moją wiedzę komercjalną — jednem 
słowem — jestem ich człowiekiem. We wszyst­
kich więc czterech teatrach, któremi dysponują, 
nie będą grali żadnej sztnki, do którychbym nie 
miał pewnych praw...

— Ba — zawołał stary Marek — lecz w 
takim razie musisz napisać te sztuki.

— Bez wątpienia — odrzekł Józef z uśmie­
chem. — Ostatniego tygodnia umarł stary aktor 
Triollet. Poświęciwszy dla sztuki całe swe życie, 
nie dojadłszy i nie dopiwszy, mając zaledwie wy­
tarty surdut na grzbiecie, zebrał on 
bibliotekę dramatyczną. Kupiłem ją za garstkę 
drobniaków, bo biedak, chociaż umrze, nie zdoła 
umknąć biedzie; ściga go ona poza grób, a 
spuścizna jego nie znajdzie dobrej ceny. Otóż, 
mój ojcze, mam wszystkie utwory dramatyczne, 
Zasadziłem do tego zbioru czterech zagorzałych 
pracowników, którzy się znają na rzeczy, płacę 
ich dobrze, ażeby wszystkie sztuki sklasyfikowali, 
podając z każdej krótką a jasną treść. Oddziel­
nie sortują oni wszystkie sceny miłości gniewu, 
zazdrości wszystkie gui pro quo wszystkie roz­
wiązania intrygi, nawet wszystkich n.eboszczy- 
kńw których autorowie uśmiercili, tak, że w pię­
ciu minutach będę mógł znaleźć przedmiot, oso­
bę scene i każdy szczegół, którego mi będzie po­
trzeba. Opracowania planów podejmuje się Nora, 
tfórv robił je także sławnemu wodewiliście Jos- 
sotewi Głowa to nie lada, a że mu ciągle pie­
niędzy potrzeba, więc będzie wolał brać regular­
nie po tysiąc franków miesięcznie, niż próbować 
szansy w teatrach na własny rachunek. Co do

samego „pisania*, tego już ja się sam podejmę, 
i będę czuwał, ażeby nie dopuścić do sztuki sty­
lu, któryby tylko utrudniał jej wystawienie.

— Niech i tak będzie — zawołał stary Sa­
barros. — Jestto przynajmniej spekulacja, gdzie 
nie będziesz potrzebował osobiście wiele ryzy­
kować.

— Ah, przepraszam — przerwał Józef. — 
Najważniejszą część podkładki do całego tego in­
teresu dostarczyła stara komedjantka, Paulina 
Jugla, której głos był mi niezbędnym. W, zamian 
za to ofiarowałem jej po raz ostatni iluzję miło­
ści. Lecz to tylko szczegół poboczny, a niestety, 
nie żyjemy na świecie na to tylko, abyśmy się 
oawili...

Dalipan — zawołał stary Marek z wyra­
zem dumy w oczach — ty jesteś człowiekiem!

— Ba — rzekł Józef w zamyśleniu — w tem 
wszystkiem jest jeszcze jedna kombinacja do zre­
alizowania , która warta więcej niż milion. 
Gys jest ojcem prześlicznej córki, a wszystkie 
miliony spółki przejdą kiedyś na tego, kto za­
ślubi piękną pannę Henriettę Gys, gdyż ona jest 
siostrzenicą Crambesa a córką chrzestną Kempfa, 
ci zaś obaj są starymi kawalerami.

— Więc? — zapytał stary.
— Otóż — rzekł Józef — natrafiam tu na 

trudność nie do przezwyciężenia. To młode dziew­
czę, wątłe choc nie cnude, o gęstych ciemnych 
włosach i oczach dziwnie wyrazistych, jest zie- 
lono-bladą jak upiór z grobu powstały, a winna 
temu idea, która ją pożera. Prowadzona od dzie­
cka do teatru, nabrała ciekawości i współczucia 
do poetów, wszystkich ich przeczytała, wcieliła 
się w nich całeiń życiem, płakała i cierpiała wraz

ich bohaterami. Jej niepodobna podejść pozora­
mi; chcąc się jej przypodobać, trzeba się stać na 
prawdę "poetycznym! Ty zaś, mój ojcze, który mi 
lałeś tyle przymiotów, a przedewszystkiem tę 

klasyczną głowę, godną wagi złota — nie wlałeś 
mi niestety nic a nic poezji!

No, n o ! odważnie! — zachęcał stary Sa­
barros -  Myśl tylko o tem, że handel to & cja  
to mitologia, a me zapominaj o tem, że ten 
ktoby nie umiał sprzedać rzeczy, jak.e nie -  
siada, me byłby prawdziwym episjerem!

po-
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dzeniach urzędowych właściwem mianem: „spro- 
wadzauiem falsyfikatu", i jest rzeczą wątpliwą, 
aby go broniono, jeśli i bez niego rafinerje będą 
miały materjał do przerabiania na rafinat, któ­
rego odbyt w Austro-Węgrzech można jeszcze 
po dziś dzień nazwaó nieograniczonym. Nasi 
przedsiębiorcy naftowi domagają się jedynie su­
miennego wykonania ustawy. Wchodzą wszakże 
natomiast inne jeszcze interesa w grę. Jak wia­
domo, utworzone zostały tu w Wiedniu towarzy­
stwa dla sprowadzania nafty kaukazkiej, surowej 
i destylowanej, a koleje pozawierały kartele z 
kolejami południowo-rosyjskiemi dla ułatwienia 
tego przywozu. Szkopuł więc pozostaje nie mały 
do rozbicia, jeśli ma być o c a l o n ą  przyszłość 
kopalń galicyjskich. Jeden ze znawców galicyj­
skich nie wahał się wskazując na p. Wagemanna 
jako wynalazcę falsyfikatów, oświadczyć, że re­
ferent ministerjalny, głównie czynny w tej spra­
wie, p. B.. będąc szwagrem czy innym kuzynem 
tego c lionowego przedsiębiorcy, toleruje i po­
piera nawet proceder, za który lat 5 temu za­
mknięto jednę amerykańską destylarnię w Gali­
cji w Grybowie. Reprezentanci rządu nie zabie­
rali głosu podobno wcale wobec tych zarzutów. 
P. Wagemann oświadczył zaś, jako znawca w 
tym razie, ż e g d y b y  s p r o w a d z a n i e  f a l ­
s y f i k a t u  m i a ł o  b y ć  w z b r o n i o n e m ,  
w ó w c z a s  w s z y s t k i e  d e s t y l a r n i e  m u ­
s i a ł y , by  z b a n k r u t o w a ć  (!) Jutro Koło pol­
skie ma się naradzać nad sprawą naftową.

Rzym d. 21. maja.
(X .) Onegdaj sędziwy p. Augustyn Depretis, 

prezes Rady ministrów i naczelnik rządu, miał 
nareszcie mowę wyborczą, której niecierpliwie o- 
czekiwano. Ponieważ stan zdrowia i ogrom za­
trudnień i prac nie dozwalały mu się udać do 
rodzinnej Stradelli, której od 40 lat jest posłem, 
a z drugiej strony przyjąć nie chciał kandydatu­
ry, ofiarowanej mu w samym Rzymie, więc aby 
mu podać sposobność do przemówienia publi­
cznie, urządzona została przez stowarzyszenie 
„ Unione Monarchica“ uczta w hotelu Kwiryual- 
skim dla własnych kandydatów, a w rzeczy sa­
mej dla prezesa rządu, którego zaproszono. Na 
uczcie tej zasiadało 200 osób. W ogromnej sali 
hotelu środkowy stół przeznaczony był dla ludzi 
politycznych, dla samego p. Depretisa, dla mi­
nistrów, sekretarzy jeneralnych, senatorów i po­
słów, dwa zaś boczne dla dziennikarzy i innych 
zaproszonych. Samych redaktorów i korespon­
dentów włoskich i zagran.cznych dzienników by­
ło kilkudziesięciu. P. Depretis po szampanie, to 
jest o godz. 9. m. 40 wieczór, zaczął mówić, 
mowa jego trwała przez dwie godziny. Mowa ta, 
znakomita ze wszech miar co do myśli i uczuć 
i co do formy, była, jak zapewniają, utworem 
nie samego prezesa rządu, ale jednego z naj­
głębszych myślicieli, pisarzy i mężów stanu te­
raźniejszej Italii, p. Cezarego Correntego, który 
przyczyniwszy się tak dzielnie czynem i piórem, 
radą i rządami do odrodzenia włusnej ojczyzny, 
obrał sobie jeszcze drugą w historycznych bada­
niach swoich, którą z niewymowną szlachetno­
ścią i poświęceniem, z młodzieńczym zapałem 
ukochał jako najdroższy swój po Italii ideał — 
a tą drugą, przybraną jego ojczyzną jest Polska, 
dziś niestety! przez tylu własnych zapomniana 
synów...

Współpracownictwo to zdaje się zdradzać 
mnóstwo silnych, mistrzowskich zwrotów i rze- 
źbowych wyrażeń, wydających wielkiego pisarza, 
a na które głęboki rozum człow:eva, kierującego 
obecnie losami Włoch, samby się może nie zdo­
był, albowiem głębokość myśli nie jest jeszcze 
artyzmem.

Co zaś uderza najbardziej w tej długiej 
mowie, co jest wspólnym przymiotem obu tych 
mężów stanu i wzorem dla cudzoziemców tak 
dobrze jak dla własnych ich ziomków, to ser­
deczny, ognisty patrjotyzm, nie ów butny, za­
borczy, niesprawiedliwy i barbarzyńską nienawi­
ścią ziejący patrjotyzm Niemców, ale miłość oj­
czyzny wykołysana wolności powiewem. „Chwila 
obecna, rzekł p. Depretis, uroczystą jest nie tyle 
dla mnie, który może po raz ostatni przema­
wiam do wyborców włoskich, ile dla tej ojczy­
zny naszej, którą my śmiertelni chcemy nie­
śmiertelną zostawić. „Przypomniał dalej wyra­
żenie człowieka, którego Wiktor Emanuel na­
zywa najpierwszym rycerzym włoskim, margra­
biego d’Azeglio, a który mawiał, że Włochy już 
zrobione, lecz że teraz Włosi do zrobienia zo­
stają. Owoż to tworzenie godnych obywateli 
wielkiej, wolnej ojczyzny, jest dotąd w części 
tylko spełnionem zadaniem Nikt tego tak do­
brze wiedzieć nie może jak mówca, który nie 
tylko był świadkiem dziejów włoskiego odrodze­
nia, lecz zżył się z niemi, był obierany posłem 
24 razy i liczy 40 lat życia parlamentarnego. 
Francja, ta przednia straż cywilizacji, od lat 
prawie stu nie mogła mieć ani razu formy rzą

Józef strzegł się zapomnieć tych ostatn ch, 
pamiętnych słów ojca...

We dwa tygodnie po powyższej rozmowie, 
w czterech teatrach przedstawiano cztery jego 
utwory: dwie feerje i dwa dramaty. W cią 
gu całego roku bez przerwy, brał Józef dochody 
od przedstawień, wynoszące od czterech do sze­
ściu tysięcy franków. Lecz jeszcze piękniejszem 
a trudniejszem do wiary było to, że z końcem 
roku zaślubił bladą Henriettę Gys. Zwycięztwo 
to wzbudziło podziw starego Mai ca.

— Lecz jakżeś ty to zrobił? — zapytał, gdy 
Józef przyszedł go prosić na ślub.

— Ach — zawołał Józef — jestto największa 
moja sztuka! Zaznajomiłem się z poetą lirycznym 
Henrykiem Cruzel, umieściłem go u siebie i no 
dojmowałem z braterską przyjaźnią. Wiesz, że 
poeta ten, to geniusz, lecz właśnie dlatego ginął 
z głodu. Piałem więc jego sławę, żywiłem go 
kuropatwami, obłożyłem go książkami, a poezje 
jego umieszczam w modnych miesięcznikach. 
Lecz w zamian za to wszystko kopiuję Henryka 
Cruzel, naśladuję go, przyjmuje jego ruchy, po­
stawę, maniery, uczę się na pamięć tyrad, które 
mu z piersi wyrywa miłość — bo oczy ,riście ja­
ko poeta musi być zakochanym... Otóż doszedłem 
do tego, że mogłem w osobie swojej przedstawić 
pannie Henriecie fałszywego poetę, lecz tak do­
brze udanego, że wywiera istotnie wrażenie 
prawdy.

Stary Sabarros otworzył ramiona i przy ci 
snął Józefa czule do swego łona.

— Chodź tu moja krwi nieodrodna — rzek 
z czułością. — Jakiż byłbym szczęśliwy, gdyby mi 
twój brat Emil nie robił tyle zmartwienia! Lecz 
obawiam się, że jeszcze gotów ożenić się z córki> 
chemika, niemającą ani grosza, i nie przestanie 
wynajdywać świeczniki smukłe i eleganckie jak 
kwiaty! To bałwan do niczego, i rzeczywiście 
doprowadza mnie do rozpaczy, — to artysta!

dowej trwającej dłużej niż iat dwadzieścia, a 
Włochy w ciągu lat 38 dokonały tej jedności 
narodowej, na utworzenie tórej Francja potrze­
bowała lat tysiąca i 90 królów. Dlaczego? Dla 
tego, że Włochy znalazły ubi consistam archime- 
desowe w sławnej, tysiącletniej dynastji, która 
przyswoiła sobie sprawę ojczyzny i wolności, i 
w gotowej już, odwiecznej dyplomacji, która nie 
tylko umiała korzystać z wypadków, ale wytwa­
rzać >e sama i kierować niemi. Dziś, od kiedy 
jedność włoska oś swoją zatknęła w Rzymie, 
wszystkie stronnictwa, spełniwszy zadanie swoje, 
ustały u podnóża Kapitolu; jedno już tylko 
istnieje wielkie stronnictwo narodowe, strzegące 
instytucyj, w imię których powstała ojczyzna, a 
wszystko, co jest przeciwne tym instytucjom, nie 
może wstąpić jako zdrowy i zbawienny żywioł 
w zakres życia publicznego.

Ze stanowiska powyższych tak świetnych 
zasad, p. Depretis jął dopiero usprawiedliwiać 
własne postępowanie, i dowodzić, że się wcale 
zasadom tym nie sprzeniewierzył, ułatwiając 
wzajemne zbliżenie się między sobą rozmaitym 
politycznym odcieniom, które się nie różniły w 
tern, co stanowi grunt i skład wiary narodowej.

Zdawał sprawę z administracji swej w cią­
gu lat dziesięciu, z ustaw uchwalonych od 1876, 
których jest aż 850, i z 40, które jeszcze do u- 
chwalenia pozostają. Oświadczył, że w finansach 
włoskich rzeczywistego niedoboru niema, że o- 
wszem w roku ostatnim przychód przewyższył o 
35 milionów wszystkie z góry obliczenia, i że w 
roku przyszłym pozorny nawet niedobór ustanie, 
a zupełna finansowa równowaga wróci. Od chwi­
li zaś, jak dwoje zagadnień stanowiących głó­
wną różnicę między prawicą a lewicą rozwiąza­
ne zostało, to jest przekształcenie podatków za­
kończone zniesieniem podatku od miewa, i roz­
szerzenie wyborczego głosu, prezes rządu nie 
miał już najmniejszego powodu odmawiać udzia­
łu i pomocy dawnych członków prawicy takich 
jak p. Minghetti, słynny zdolnościami, nauką i 
patrjotyzmem. Odparł więc stanowczo zarzut nie- 
moralności politycznej, i rzekł, że prasa wolne­
go kraj a powinna sama się uwolnić od skłonno­
ści do paszkwilu, co ją szpeci i poniża.

Co zaś do polityki zagranicznej, zapewnił, iż 
wszystkie dziś mocarstwa ubiegają się o przy­
jaźń Włoch, i że w kwestjach wschodnich Włn- 
ęhy postępowały ciągle ręka w rękę z Anglią i 
z trzema cesarstwami. Co zaś do Massawy, sta­
ła się ona własnością Włoch, które jednak nie 
myślą posiadłości swych w Afryce rozszerzać ani 
w nierozważne wdawać się wojny w skutek 
świeżego wymordowania grona podróżn.ków swych 
w Harrarze. Zakończył wreszcie uwagą, iż za 
dziesięć lat Włochy będą liczyły 33 miliony o- 
bywateli, i że jeżeli ci potrafią pozostać nadal 
pracowitymi, rozumnymi a nadewszystko zgodny­
mi między sobą, nikt powiedzieć nia może, jak 
szczytne Włochy zajmą miejsce wśród ucywili­
zowanych ludów. Wniósł kończąc zdrowie szla­
chetnego monarchy, który do chwały przodków 
swoich dodał chwałę nader rzadką bohatera mi­
łosierdzia.

Mowa sędziwego naczelnika rządu wywołała 
szumne oklaski i wpłynie niepomału na jene- 
ralne wybory, co się pojutrze odbyć mają. Na­
czelnik opozycji, p. Cairoli, powie dziś wieczór 
swoją mowę w teatrze Apollo. Wszyscy kandy­
daci, wszyscy dawni posłowie, wszyscy teraźniejsi 
ministrowie objeżdżają kraj, mowy swe polity­
czne wygłaszając i rozwijając programy admini­
stracyjne. P. Depretis spodziewa się przychylnej 
sobie większości, bo opozycja jest niezmiernie 
)odzielona i niesforna, pentarchowie poróżnili 
się z radykalistami i rozdwoili się między sobą, 
a lewica nieradykalna wodzi się za łby z socja- 
istami. Dzień pojutrzejszy oczekiwany jest nie­

cierpliwie przez cały naród.
W  Watykanie zgoda z Prusami w serde­

czność się zamienia, mówią o bliskiem ustano­
wieniu nuncjatury w Berlinie, o czem jednak 
wątpić jeszcze wolno; ale spodziewanej polity­
cznej pomocy od księcia Bismarka jak nie widać 
tak nie widać, a na przywrócenie przezeń do­
czesnej władzy Stolicy św. jakoś się wcale nie 
zanosi, chociaż do papieża napisał to słowo: 
Sire, co dreszczem radości napełniło tutejszych 
dostojników, oraz zwolenników tejże doczesnej 
władzy, coraz już dzisiaj rzadszych, tak że w trzy­
dziesto-milionowym narodzie zaledwie do stu ty­
sięcy dochodzą.

D. 7. czerwca odbędzie się nakoniec konsy- 
storz oddawna oczekiwany. Zapewniają, że Ojciec 
św. ważną na nim powie alokucję, i ogłosi przy- 
tem nowych kardynałów, którzy s ą : ksiądz Lan- 
genieui arcybiskup z Sheims, ksiądz Place arcyb. 
z Rennes, ksiądz Bernardou arcybiskup z Sens, 
wszyscy trzej Francuzi, ksiądz Gibbous arcyb. 
Baltimory i ks. Tachereau arcyb. Kwebeku, w 
Rzymie zaś monsignor Theodoli, marszałek na­
dworny Jego Świątobliwości. — Na konsystorzu 
publicznym d. 10. czerwca odbędzie się ceremo­
nia nałożenia czerwonego kapelusza przez Ojca 
św. temuż marszałkowi nadwornemu, tudzież 
trzem zagranicznym dawniejszym kardynałom po 
kapelusz do Rzymu przybyłym, to jest patrjar- 
sze lizbońskiemu i arcybiskupom wiedeńskiemu 
i walenckiemu. Między licznymi biskupami, któ­
rych przyniesie przyszły kontystorz, prekonizo- 
wany będzie żądany przez księcia Bismarka ar­
cybiskup poznański Niemiec.

Publiczne składy a Bank krajowy.
IV.

Widzieliśmy jaki był historyczny rozwój in­
stytucji s k ła  d ó w p u b l i c z n y c h .  Gdzie prze 
mysł i handel rozwinęły się prędzej, przedsię 
biorczość prywatna bj a wcześnie obudzona, tam 
rola państwa i gmin była bardzo małą lub ża- 
aną. Widzimy jednak działalność bezpośrednią 
państwa na tem polu nawet w krajach bardzo 
przedsiębiorczych.

W A m e r y  c e jeszcze około pięćdziesiątego 
roku wiele składów państwowych publL stores, i 
dopiero ustawy z r. 1846 i lesulamin z 1849 da­
ły takie gwarancje i korzyści instytucji składów 
publicznych, że przeszły one całkiem w ręce to­
warzystw kolejowych, żeglugi, kanałów, a głó- 
głównie akcyjnych towarzystw i prywatnych gro- 
sistów, eksporterów i importerów..

W H o l a n d j i  według ustawy z 1822 roku 
państwo utrzymywało w głównych miastach 
wielkie składy publiczne, w których towary skła­
dano bez opłaty podatku, cła i akcyzy. Tak po­
wstały w Rotterdamie, Dortrecht, Arnheim, Utre­
cht i innych miastach. Więc każde miasto chcia­
ło mieć taki państwowy skład Rijks Entrepots, 
ale państwo robiło złe interesa, manipulacja 
ciężka, brakowało towarów. Powoli wszystl e 
składy przechodzą na spółki akcyjne, kilka na 
gminy, które wnet znowu oddają je prywatnym 
spółkom. W ruchliwych rękach przedsiębiorstw 
na zysk obliczonych stały się dobrodziejstwem. 
Ustawy zrobiły z doków, składów, terenów skła­

dowych istotne „wolne porty" bez przywileju 
dawnych porto franco. Otrzymywały też przedsię­
biorstwa składowe ulgi od gmin, darowiznę te­
renów potrzebnych lub za niski czynsz dzierża­
wny. Tak np. Rotterdamska spółka handlowa o- 
trzymała od gminy wyspę Feynrood częścią da­
rowizną częścią na 75 lat dzierżawy, na założe­
nie składów; gdy, przez udział w afrykańskich 
spekulacjach , spółka zbankrutowała, przeszły 
składy na gminę.

Widzieliśmy, że we F r a n c j i  od O o 1- 
b e r t a  p o r .  1848 zasada państwowych skła­
dów publicznych trwała prawie ciągle. Michał 
C h e v a l i e r  wykazywał obowiązek państwa 
podejmować roboty publiczne, lub je subwencjo­
nować. Składj publiczne zaś muszą być uważane 
jako pierwszorzędne środki komunikacyjne i hand- 
dlowe. Równa obsługa wszystkich interesentów, 
bez krzywdzenia małych producentów i kupców, 
na rze *z wielkich, możebne jedynie w składach 
pod dobrą kontrolą publiczną, więc przedewszy- 
stkiem w krajowych, gminnych i subwencjono­
wanych pod warunkiem poddania się kontroli 
składach prywatnych. Najzwyklejsza forma 
subwencji we Francji jest podjęcie przez pań­
stwo robót publiezuycn, budowli portowych, ba­
senów, quais, dojazdów kolejowych, odstępywania 
towarzystwom terrenów. Wielki udział w powsta­
niu składów publicznych we Francji mają gminy. 
Głównie przez odstępywanie tercerów i wykona­
nie robót publicznych. Po r. 1858 to jest do za­
prowadzenia wolności handlowej i ugody z An­
glią, gminne entrepots reels są głównie składami 
wolnemi wśród miast, dla ulg cłowych. Od 1858 
r. przekształca się to wszystko w składy publi­
czne. Miasta po największej części odstępują 
akcyjnym spółkom swoje entrepots, ażeby zostały 
przekształcone na publiczne składy. Wszędzie 
jednak zastrzegły sobie gminy głos decydujący 
w zarządzie, zwłaszcza co do stanowienia taryf, 
także najczęściej zastrzegły sobie po kilkudzie- 
stu latach eksploatacji przez spółki prywatne, 
przejście składów na własność gminy. Tak n. p. 
miasto P a r y ż  oddało swoją koncesję na urzą­
dzenie składów wolnych kompanij des entrepots 
et magasins, oraz potrzebne terreny bezpłatnie 
na 81 lat, pod warunkiem urządzeń potrzebnych, 
oraz że spółka włoży w interea najmniej 1 rri- 
lion franków, wybuduje budynki na urząd akcy­
zowy itp. Po 81 latach przejdą składy na wła­
sność gminy Miasto R o u e n  oddało w r. 1874 
swoje doki które kosztowały 3,757.081 fr. za 
cenę 2,200.000 fr., na czas 99 lat spółce skła­
dowej, poczem przechodzą na własność gminy. 
Przez ten czas spółka pobiera kontrolowane 
opłaty magazynowe i spedycyjne. Nadto odstą­
piła gmina spółce koncesję swoją na eksploata­
cję tramwaju, a policzyła czynsz gruntowy tak 
nisko, że była to nowa subwencja.

W B e l g i i  widzieliśmy największe składy 
w A n t w e r p i i ,  założone przez p a ń s t w o  na 
t e r e n i e ,  d a n y m  p r z e z  g m i n ę ,  a w r .  
1864. odstąpione spółce akcyjnej za 15,000.000 
fran. Instytucja warrantów n s rozwinęła się w 
Belgii, Bank narodowy opierał się zawsze.

We W ł o s z e e h  widzieliśmy głównie p a ń ­
s t w o  i g m i n y ,  zakładające składy publiczne, 
(łigdzie rola państwa i gmin na polu robót pu­
blicznych, budowii publicznych nie rozwinęła się 
tak energicznie jak tu. Wiele miast włoskich o- 
trzymało olbrzymie pożyczki państwowe i sub­
wencje dla dokonania częścią upiększeń, częśęią 
iraktycznych urządzeń dla ożywienia produkcji 
i handlu. Subwencjonowanie pieniężne, gwaran­
cja procentu od komunalnych pożyczek, to są 
formy subwencji. Do dziś dnia największe skła­
dy są administrowane przez państwo.

W S z w a j c a r j i  z początku kr,ntonalne, 
dziś głównie kolejowe są składy publiczne. W 
B a z y l e i  zrobiło państwo fatalne doświadcze­
nia z własnym zarządem, były nadużycia, które 
w skutek przesilenia zbożowego w r. 1870. ko­
sztowały wiele państwo, więc państwo odstąpiło 
składy kolei Centralnej. Odtąd głównie koleje za­
kładają składy publiczne.

W N i e m c z e c h  dziś głównie koleje, 
przedsiębiorstw? żeglugi, banki i specjalne skła­
dowe przedsiębiorstwa starają się przez składy 
publiczne ożywić handel, sprowadzić ruch do 
pewnych punktów.

W Manheim wydzier '.awiło ministerstwo 
handlu spółce składowej teren potrzebny na lat 
30 za nader mierny czynsz 3000 marek, kolej 
państwowa wzięła na siebie zbudowanie „quais“ , 
jednak przedsiębiorstwo zakłada tory kolejowe i 
dojazdy. Kontrakt przez 10 lat niewypowiedzialny 
poczem kolej ma prawo wykupna za zwrotem 
221/,-krotnego czystego dochodu. W Monachium 
skł.dy bankowe.

W Lindau gmina, w Pessau towarzystwo 
żeglugi parowej na Dunaju utrzymuje składy. W 
Berlinie składy należą do prywatnych spółek i 
banków, są składy ogólne na wszelkie towary, i 
mnóstwo składów specjalnych, n. p. na spirytus, 
olej, petrol, z cysternami, składy na zboże, mąkę 
i t. p. Składy robią dobre interesa i niema wy­
padku apelacji o subwencje, popieranie gminne 
czy państwowe.

W A u s t r j i  pole zaniedbane i wiele do od­
robienia. Zajęto się Tryjestem, w Wiedn.u gmina 
myślała o sobie, ale głównie banki i spółki skła­
dowe podjęły się prowadzenia instytucji skład'w 
publicznych. Tak samo na Węgrzech, gdzie sub­
wencja państwa i gminy przyjęła formę francu­
ską i włoską: wykonanie kosztem gminy czy
państwa robót ściśle publicznych, bassenów, 
ąuais, dojazdow kolejowych i dróg, ramp, odstę­
pywanie terenów, ulgi podatkowe, kolosalne jak 
w Riece i Peszcie, a to państwowe i gminne, 
zapewnienie składom jak najdalej idących ulg 
taryfowych, reekspedycji, energiczne opiekowanie 
się tą sprawą przy układach składów z zagra- 
nicznemi kolejami. I tak uzyskały składy pe- 
szteńskie y handlu transportowym do Niemiec, 
Szwajcarji, Włoch takie ulgi, jakich nie mają 
wiedeńskie.

Ciekawy i jedyny wypadek składów k r a ­
j o w y c h  w Austrji widzimy w T y r o l u .  Cał­
kiem specjalna potrzeba wywołała tu publiczne 
składy, i zmusiła sejm i kraj do zajęcia się tą 
sprawą, mianowicie sprawą dostatecznego zapro- 
wiantowania zbożem kraju, skazanego na import 
zboża, a w razie klęsk wodnych narażonego na 
głód. To też uchwała sejmowa z 4. lipca 1882. 
polecała Wydziałowi kraj. nagląco dla zapro 
wiantowania kraju w zboże aż do czasu otwar 
cia kolei Arulańskiej, zająć się składami na zbo­
że. Ale dopiero we dwa lata,  ̂po szeregu uchwał 
sejmowych, komisyj i podkomisyj, wysyłaniu rad­
ców Wydziału krajowego i rzeczoznawców dla 
badania składów w Wiedniu i Peszcie, przyszło 
do wykonania. F o l e j  P o ł u d n i o w a  dała na 
czas koncesji swojej, teren potrzebny na budowę 
składów, dziedzińców i zajazdów, tak samo w 
Bożen i Tryencie. Gmina Insbruka tanio odstą­
piła używalność czterech źródeł. Kra, przezna­
czył najprzód 50, potem 100.000 złr. z funduszu

akcyzy zbożowej ( Getrt ideaufschlagsfond). Fakty­
czne koszta pochłonęły przeszło 200.000 złr. 
Składy z motorem parowym weszły w życie w 
jesieni 1884. Pożyczanie na warranty chciała 
wziąć na siebie Kasa oszczędności pod warun­
kiem, że władza pozwoli na odnośną zmianę sta­
tutu. Gdy Wydział krajowy przekonał się, że 
władza odmówi, zwołał firmy bankowe, i w li­
stopadzie 1884. sześciu bankierów zgłosiło się z 
gotowością zaliczkowania warrantów.

Już w r. 1885 niedobór był bardzo skro­
mny, zaś na r. 1886, już po potrąceniu procenta 
na amortyzację, oraz za udzielony z funduszu 
krajowego kapitał obrotowy, jest już prelimi­
nowany czysty dochód.

Największą przeszkodą dytychczasowego roz 
woju iustytucji składów publicznych i warrantów 
w Austrji było nieprzewidziane w statucie a u- 
s t r o - w ę g i e r s k i e g o  B a n k u  udzielanie 
zaliczek i eskontowanie warrantów. Zarówno 
niemiecki R e i c h s b a n k ,  francuski Banque 
de France, banki Anglii, Holandji, Włoch i 
Rosji mają w statucie zaliczkowanie i eskonto­
wanie warrantów, wydawanych przez publiczne 
składy. Brak ten dopiero obecnie przy rewizji 
statutu Banku austro-węgierskiego zostanie usu­
nięty. Przez to, że nawet reeskont warrantów 
był niedopuszczaluy, musiała się wytworzyć oso­
bna praktyka zaliczkowania towarów sposobem 
prostego zastawu w rękach składu publicznego, 
będącego własnością banku. Ztąd w:ele nadużyć, 
wyzyskiwania sytuacji, wykluczenie konkurencji 
wolnej, drogość kredytu i korzystania ze skła­
dów publicznych.

Zasadnicze rozporządzenie ministerjalne 
z 19. czerwca 1866, ua któretn opiera się u nas 
instytucja składów publicznych, w §. 8. zakazuje 
przedsiębiorstwom składów publicznych, pod 
utratą konces na własny rachunek trudnić się 
interesami handlowemi, które z właściwą czyn­
nością publicznych składów nie stoją w związku. 
Było to wykluczeniem zaliczkowania towarów i 
warrantów przez siebie wydawanych. Rozumiało 
się to jednak, że z mocy samej koncesji na skład 
publiczny, niewolno prowadzić przedsiębiorstwu 
interesu lomoardowego i eskoutu warrantów.

Lecz już interpretacja, jaką minister handlu 
dał o projekcie rozporządzenia powyższego w 
sprawozdaniu dla cesarza, dowodzi, że nie chcia­
no bankom odjąć możliwości prowadzenia równo­
czesnego obydwu interesów. „Nie powinno zre­
sztą, mówi minister handlu, podlegać żadnemu 
utrudnieniu, żeby p r z e d s i ę b i o r s t w o m  
s k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h  na i c h  ż ą d a ­
ni e  pod szczegółowemi zarządzeniami, u d z i e ­
l a ć  o s o b n y c h  k o n c e s y j  n a  u t w o r z e -  
ni e  b a n k ó w  p o ż y c z k o w y c h . "  Więc pra­
wo zal izkowania towarów i warrantów i eskon- 
tu warrantów, wykluczone jest z koncesji na 
skład publiczny, ale dopuszczone jako odrębna 
koncesja. Tak też mimo brzmienia rozporządze­
nia z 1866 wytworzyła praktyka zjednoczenie 
obydwn czynności w rękach tych samych pr.ed- 
siębiorstw, a brak możliwości kredytu warranto- 
wego w banku austro - węgierskim do ';ego 
zmuszał.

Nowoczesny, a raczej kilkoletni prąd upań­
stwowienia wszystkiego, objawia się i w spraw ę 
składów publicznych. Pojęcie, że z upaństwie- 
niem da się usunąć wszystko z łe , jakie mają 
prywatne przedsiębiorstw- składowe, est oczy­
wiście łudzeniem się. Cała sprawa jest wyłącznie 
kwestją historycznego rozwoju, mniej lub więcej 
rozwiniętego ekonomicznego życia, przedsiębior­
czości, lokalnych warunków. Składy p a ń s t w o ­
we,  czasem niezbędne, przez biurokratyczną, 
ciężką manipulację, nieoglądanie się na zysk, 
nieoglądanie się też na handel i produkcję, mo­
gą być często martwem ciałem, a dopiero gdy 
je państwo odda przedsiębiorstwu prywatnemu, 
zaczynają się rozwijać i dobroczynnie działać dla 
kraju i gminy. Tak samo składy g m i n n e ,  nie­
zbędne, gdy przedsiębiorczość prywatna drzemie, 
lub środków niema, lub na szereg lat do prze­
widzenia straty, lub za małe zyski.

W mnóstwie wypadków widzieliśmy, że spół­
ki akcyjne, prywatne, prywatni przedsiębiorcy 
mogą zupełnie podołać zadaniu, a zyskowność 
interesu usuwa potrzebę publicznej subwencji lub 
bezpośredniego udziału państwa i gminy. Tak 
samo i kwestja, czy przedsiębiorstwo składowe 
ma być wyłącznie składowem a co najwyżej spe- 
dycyjnem, czy też ma połączyć to z handlem i 
kredytem na towar i warranty, nie jest kwestją 
zasadniczą, ale wyłącznie kwestją oportunizmu. 
W wielu krajśch i miejscach połączenie to jest 
prawem zabezpieczone i działa dobroczynnie; u 
nas chciało prawo rozdzielić obiedwie funkcje, 
zdawało się wykluczyć kategorycznie ustawą a 
dopuściło tylną filrtką.

Nareszcie wytworzył się Kredyt zastawniczy 
na towar i mobilizacja towaru na podstawie in­
stytucji warrantów i bez warrantów. W B e l g i i  
warranty wcale się nie rozwinęły, a w N i e m ­
c z e c h ,  w M o n a c h i u m ,  w M a n n h e i m  
wytworzył się wielki handel zbożowy na podsta­
wie instytucji składów zbożowych, a obszedł się 
bez warrantów, zastępując je prymitywną formą 
kredytu zastawniczo-towarowego. Bardzo wiele 
instytucyj składowych i bankowych w Niemcze^.i, 
które miały w statucie i koncessji prawo wyda­
wania warantów, wcale z niego nie korzystały, 
niektóre prawo to pociągnęło do ruiny.

Główny więc cel musi być zorganizowanie 
składów publicznych. Kto ma je zakładać, nie 
może być kwestją zasadniczą, ale po prostu kwe 
stjąmożliwości, oportunizmu. Gdzie państwo nie za­
łoży, pozostaje [raj, gminy, koleje, pozostaje 
możliwość przedsiębiorstw prywatnych, konsor- 
cjalnych, wszystkie możliwe kombinacje Subwen 
cyj publicznych.

Potizeba więc być oględnym w rzucaniu 
słowa „obowiązek" kraiu czy gminy, kolei czy 
banku. Potrzeba wyczerpać najprzód wszystkie 
możliwości wprowadzenia w życ;e składów pu­
blicznych w drodze zwłaszcza przedsiębiorstw 
konsorcjalnych, chociażby przy pomocy subwen- 
cyjnej i gwarancyjnej gm .jy i kraju, a dopiero
w razie istotnej smożebno.ści dojścia na tej 
drodze do celu, można apelować do samej gminy 
czy do samego kraju.

Przypatrzmy się sprawie składów publicz­
nych w kraju naszym.

centa od funduszów wystarczają na opłacenie e®e‘ 
rvtury po 75 pret. w stosunku do wpłaconych n» 
ter cel wkładek.

Oddziałów liczy „Rodzina* 22. Rozwiąż ®# 
oddziały w Białej, Krakowcu, Rymanowie i 
Kwi, nowe oddziały powstały w Krakowie i 
nopolu — oddział stanisławowski najlepiej j
rozwinął.

Członkami honorowymi zamianowano ks. L##' 
nową Sapieżynę i Marje z hr. Golejewskich C##1-' 
kowską w Paryżu. Prezesem wybrano ordyn#1* 
Tadeusza Czarkowskiego, wiceprezesem drugi® 
Apolinarego Stokowskiego, dotychczasowy prei 
książę Roman Czartoryski i wiceprezes p. Mi*' 
czyński ustąpili z powodu choroby, do wydzi^1 
weszli: Miączyóski, T. Sołtysik, dr. Wł. Jasiński 
J. Lisowski. J. Malec i M. RybowsKi Pozostaje 
jako wiceprezes dr. Blizióski, jako wydziałowi pf 
Mikulióski, StwiertDia i Rojek

N astąpiły  wnioski członków , z których naj' 
w ażn iejsze były  delegata  p. B ilew icza , aby ezło- 
kom z H orodenki, k tórą  naw iedziła  klęska pożarł' 
dać prolongatę w płaceniu  w kładek i delegata 
R ybow sk iego , aby starać się o za łożen ie  we LW#' 
w ie bazaru na w zór krakow skiego i akadeU 
handlow ej. D la  zbadania tych  w niosków  wybra#* 
ad hoc kom isję z trzech , która po południu zdpi 
z nich sprawę i po lec iła  odesłać je  do wydział* 
centra lnego do stosow nego traktow ania. SpraW# 
zdanie kom isji rew izy jn e j referow ał p Tow af 
n icki. Na w niosek p. D ulęby uchwalono, aW: 
w szystk ie zam knięcia by ły  podpisane, drukowa#* 
i rozdane na przyszłość  przed zjazdem . Zarządów 
udzielono absolutorjum .

Do komisji rewizyjnej na przyszły rok wj' 
brano pp. Wallacha, Bromilskiego, Bieńkowskiego 
Ed. Jahla i L. Zielonkę. Uchwalono pobierani* 
po 6 pret. zwłoki od zalegających wkładek.

Nastąpił budżet na rok 1886. Referent f- 
Towarnicki przedstawił jako spodziewany dochól 
5315 zł., a jako rozchód 1118 zl. 40 ct.

Sekretarzowi podwyższono miesięczną płacę * 
25 na 30 zł.

Ustępującemu wiceprezesowi p Miączyńskij®11 
wyrażono uznanie przez powstanie.

Co do zmiany statutu, uchwalonej na II. zjet 
ździe i co do wniosku na dalszą zmianę statut! 
przyjęto do wiadomości, że ministerstwo nie z#' 
zwoliło na zmianę statutu, ponieważ Towarzystw# 
byłoby zbliżonem do asekuracyjnego. Statut mu#i 
więc być zmienionym w tym kierunku, ażeby ti 
było Towarzystwo wzajemnej pomocy. Ministerstw# 
zażądało też statystycznego wykazu, czy warunk 
statutu mogą być wykonane — jest bowiem 4 
projekcie, ażeby członkowie już po 5 latach nalfl' 
żenią do Towarzystwa w razie nieudolności p#' 
bierali 85 pre od wpłaconych wkładek a wdowf 
po członkach 50 pret.

Uchwalono ostatecznie zmienić statnt dopi#' 
ro po wysłuchaniu opinii wszystkich oddziałów- 
Zarząd centralny wypracuje projekt statntu a prz, 
szła Rada nadzorcza ostatecznie statut uchwali- 

Fundusze Towarzystwa wynoszą w efektach 
700n zł., w gotówce na rachunku bieżącym w Iwo* 
wskiem Towarzystwie zaliczkowem 1366 zł. 55 ct-i 
na książeczce Tow. zaliczkowego w Bochni 47 zł- 
8C ct., w Birczy 17 zł. 25 ct.

Wieczorem odbyła się wspólna uczta w r#' 
stauracji hotelu angielskiego, na którą przyb; 
członkowie zarządu centralnego, delegaci i no w# 
wybrany prezes p. C z a r k o w s k i .  Wnoszono li' 
czne toasty i stwierdzono korzystny rozwój T° 
warzystwa, założonego dopiero przed 5 laty a opi#' 
kującego się przeważnie losem rzemieśliników ‘ 
drobnych przemysłowców. Obrady trwały od gO' 
dżiny 10 przedpołudniem z małą przerwą do g°' 
dżiny 7 wieczorem. Uczta zakończyła się o god# 
10 — gdyż delegaci wracać musieli nocnemi P°' 
ciągami.

Walny zjazd delegatów „Rodziny"
 ̂ odbył się onegdaj o godzinie 10. przy współ 

udziale 12. delegatów z prowincji w małej sali 
kasyna miejskiego pod przewodnictwem p. Mią- 
czyńskiego. Delegaci przybyli z Czortkowa, Gró­
dka, Horodenk5, Sanoka, Stanisławowa, Stryja, 
Złoczowa, Tarnopola, Naawórny, Łańcuta, Kałusza 
i Bóbrki. Sekretarz p. Wicherek odczytał spra­
wozdanie z czynności wydziału centralnego. Człon­
ków liczy Towarzystwo 750, (płacących regularnie 
wkładki tylko 509). Fundusze wynoszą 8431 zł. 
60 ct. Wprowadzono w życie fundusz emerytalny, 
kwotę 328 zł. objęto na ten cel budżetem, pro

Króla mi
Lwów d 25. majn.

* Widoki. Nowomianowany redaktor gazet; 
Warszawski) Dniewnik, Platon Kułakowskij, ogło' 
sił w 96. nr. pisma tego artykuł programowy, 
którego miłych dowiadujemy się rzeczy. Oto p° 
mglistych i wodnistych frazesach o posłannictw!# 
swojem następca p. Szczebalskiego zapowiada, ź# 
z szczególnym apetytem zjadać będzie galicyjski 
szlachtę polską, która jest taka i owaka, i że W 
tym celu przy pomocy dzielnych korespondentów 
śledzić będzie gorliwie przebiegu spraw w Gall' 
cji, oddanej na pastwę tej rewolucyjnie usposo­
bionej szlachty. Możemy się tedy przygotować n* 
piękne kwiaty policyjne w organie p. Kutako 
wskiego.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w# 
czwartek 27. b. m. Na porządku dziennym mię' 
dzy iunemi: „Wydział krajowy w przedmiocie sub 
wencjonowania opery polskiej we Lwowi'- spra­
wozdawca dr. Zucker. Rektorat szkoły politechni' 
cznej przedkłada wynik dokonanej niwelacji cz#' 
ści miasta Lwowa. Spr. p. Zacharjewicz."

* P. Jan Dobrzański mSL 8<ę znowu znaczni# 
le p ie j.  Zajęty jest ciągle sprawami publicznemii 
i kieruje komitetem dla wygnańców pruskich 
Zamierza w y je ch a ć  na wieś niedaleko Lwowa, tak 
aby miał każdego czasu pomoc lekarską.

* Mianowania. Wiener Ztg. ogłasza nomina' 
cję nadzwyczajnego profesora uniwersytetu Ja' 
giellońskiego dr. Franciszka Czernego - Schwar- 
zenberga, profesorem zwyczajnym. Sekretarz po' 
czty Alfons Baron został mianowany starszym ad 
lninistratorem pocztowym we Lwowie (na dworcu) 
Ministerstwo handlu zamianowało ukończonego slU' 
chacza praw i asystenta pocztowego Artur# 
Schiffnera, koncepistą dyrekcji poczt i telegraf*1 
w Pradze.

* Grożąca zawaleniom się kamienica Aron# 
Filipa przy placu Bernardyńskim pod 1. 13 zr' 
stała już delożowaną.

* Zm arli. we Lwowie baronowa Doliniańsk1'
8b-ietnia staruszka, właścicielka dystrybucji Ja­
worska, w Mszanie dolnej Albin Mora Korytowskl 
właściciel dóbr; w Przemyślu likwidator krak 
Tow. ubezp. Ludomir Bażan, a w Krakowie rz« 
szowianin Karol Hessler, skazany w r. 48 n*
karę śmierci następnie ułaskawiony; w Pleszowi# 
w Poznańskiem ks. Jan Bielawski, wzorowy k# 
płan.

* Pożary. "W B a l i g r o d z i e  wybuchł po'
żar w ubiegłą niedzielę, spłonęło 17 domów. Szkód 
wynosi około 25.000 zł. Ogień wybuchł w stajni 
W  S a d k o w i c a c h ,  w powiecie samborski® 
zgorzał folwark „Władypol*, należący do p. M#' 
cieja Serwatowskiego, właściciela dóbr w Rajt#' 
rowicach. W płomieniach zginęło 26 sztuk
łów i 100 sztuk owiec; ogólna szkoda wyi 
2500 z ł . ; pożar powstał prawdopodobnie wskut#'' 
nieostrożności. W zagrodzie Fedora Kreczuns 
Rożnowie, w powiecie śniatyńskim powstał po&*r‘ 
Kreczun, chcąc ze strychu palącego się dom11 
ratować skrzynię, w której była przechowa*1 
kwota 30 zł., wskoczył do ognia i znalazł <ś®ie 
w płomieniach.
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Resursa urzędnicza — założywszy czytelnię,
razie z 300 tomów, wypożycza książki człon­

kom swoim bezpłatnie, w każdy poniedziałek, 
środę i piątek o godz. 6 — 8 po południu.

* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia pp 
członków, że zwyczajne walne zgroinadzonie człon­
ków kasyna miejskiego odbędzie się w sobotę d. 
“ ■ czerwca b. r. o godzinie wpół do 8. wieczór 
*  Wielkiej sali kasynowej z następującym porząd­
kiem dzi annym : 1 Sprawozdanie z czynności Wy 
działu za rok 1885. 2. Sprawozdanie komitetu 
®eWidentów. 3. Zamknięcie rachunków za‘rok 1885. 
*■ Absolutorium. 5. Budżet na rok 1886. 6. Wy- 
ór 6 członków Wydziału. — 7. Wybór komisji

Rewidentów. 8. Wybór komisji reklamacyjnej, i 9. 
■Ewentualne wnioski członków.

* Tow arzystw o gimnastyczne „Sokół". Dy-
rekcja zawiadamia ^'niniejszem panie, nczę- 
azczające na nankę gimnastyki, iż począwszy 
°d dnia 29. maja b. r. zmieniono godziny' ćwi­
czeń gimnastycznych dla pań, które — już od 
*oboty — odbywać się będą w dniach dotyehcza- 
8°Wych od godziny 4. do 5. po południu.

* Z Liska. P. Gustaw Reutt, inżynier Wy- 
dżiałn krajowego, wypracował projekt przeprowa­
dzenia regulacji spalonych części miasta Liska, 
który to projekt tamtejsza Rada miejska jedno­
głośnie przyjęła. Skonstatowano urzędownie, iż 
f°stało spalonych 170 numerów, a dwieście kil - 
^dziesiąt zabudowań. Na 3500 mieszkańców,
Przeszło 2000 ludzi znajduje się bez dachu. Pod- 
®zas bytności swej w Lisku p. Reutt udzielił

■aanaście konsensów na odbudowanie domów i 
^instalował sprowadzonego z Krakowa archi-

£tę p, Wojciecha Nowosielskiego jako budowni­
czego miejskiego.

* Na pogorzelców Stryja i Liska. Towarzy­
stwo przyjaciół muzyki w Brzeżanach przysłało 
“ ° adm. Gazdy Narcdowej 100 zł., jako czysty 
dochód z koncertu danego w Brzeżanach dnia 15 

1L > przeznaczając z tego 70 zł. dla pogorzel-
ców Liska, resztę zaś, t. j. 30 zł. dla p igorzel-
Cow Stryja.

* Na pogorzelców Liska urządzili oficerowie
pułku piechoty arcyksięcia Zygmunta, stoją

ce6‘o załogą w Kreinzy (Krems), na tamtejszym 
Pla:n uroczystości ludowych wielką zabawę, z 
której dochód przesłanym zostanie zniszczonym 
Pożarem mieszkańcom Liska, pomieniony bowiem 
Potk ztamtąd się po ezęci uzupełnia.

Z Krakowa donoszą: Były arcybiskup war-
8z»Wski ks. Alojzy Feliński bawi w naszem mie­
ście. Prezydent sądn p. Zborowski i delegat na­
miestnictwa hr. Badeni wyjechali do Wiednia. 
Łączą z tym wyjazdem sprawę zamianowania p. 
Zborowskiego prezesem wyższego sądu w Krako­
wie.—Pani Stachówiczowa ukończyła już z praw­
dziwym snkcesem występy gościnne na scenie 
krakowskiej, a dziś we wtorek wystąpi p. Fiszer 
^ ,,Naszych najserdeczniejszych1*. ympatyczny 
krtysta wystąpić ma tu kilkakrotnie.

W sobotę rano przyjechał pewien obywatel 
* Krakowa do Podgórza, i pozostawiwszy swego 
*tangreta z bryczką w ulicy, udał się za intere 
#a,,ni; stangret chcąc napoić konia, zjechał tym­
czasem ku Wiśle. i pomimo upomnienia ze strony 
0sób stojących na brzegn, wjechał do Wisły, gdzie 
Uniesiony prądem wody począł zaraz tonąć z

zką i .koniem, i dopiero przez galarników z 
^•elką trudnością wyratowany został.

_ Podczas niedzielnej burzy o godz. 5. popołu- 
v5*u> wpadł piornn do domn p 1. 12, przy ulicy 
'Uldowe; * aa K azim ierzu , zranił w lewą nogę 
mieszkającą tam Raclilę Horowitzową, uszkodził 
p'ec, zegar, lampę i inne przedmioty.— W sobotę 
kesągał pies wściekły kilka osób i wiele psów.

* Wycieczka do Krakowa, zapowiedziana na 
2>elone święta, przyjdzie niezawodnie do skntku. 
^czora. w: czorem odbyło się poufne pośiedzenie 
komitetu na którem uchwalono ‘■tanowczo urzą­
dzenie wycieczki i wybrano komisję gospodarczą, 
która dziś wieczorem ułoży program wycieczki i 
?t°aowną odezwę. Do dyrekcji generalnej kolei

>la Ludwika wystosowano podanie o zniżenie
przyjazdu i ewentualne urządzenie pociągu

Paeerowego.
Dyrektor ru^hu p. Sladkowski, znany ze swej 

j P^ejmości przyrzekł jak największe ułatwienia 
j . BPodziewać się należy, że zarząd kolei Karola 

kdwika we Wiedniu przyzna uczestnikom zjazdu 
. rdzo znaczne zniżenie ceny praktykowane na 
r°gach żelaznych zagranicznych i austrjackich, 
ozególnie dla wycieczek gremialnych. Natural- 

®ki jeg^ że im większa zgłosi się liczba ucze- 
*®ików, tem większa będzie zniżka.

Wycieczka ta urządzoną zostanie na wzór 
Ucieczki do Budapesztu, weźmie w niej ndział 
t^kże płeć piękna, co przyczyni się do uprzyje­
mnienia i urozmaicenia wycieczki. Uczestnicy 
Rtrzymają karty legitymacyjne, a na pojedynczych 
facjach przyłączyć się będą mogli uczestnicy z 
Prowincji. Zarząd kolejowy wyznaczy ceny od 
r°zmaitych stacyj.
, Program ma być bardzo urozmaicony, proje­
ktowane jest między innemi zwiedzenie grobów 
królewskich na Waweln i salin w Wieliczce, a 
” 0 wie’ czy komitet krakowski nie odroczy także 
zapowiedzianego na 12. czerwca odsłonięcia tablicy 
m  ̂ wej po śp. Anczycn, na którą to uroczy- 
,r°. sP°uziewany jest zjazd z królestwa Pol- 

ioffo i ks. Poznańskiego.
Gremiom kupców chrześciafiskich, które już 

awniej miało zamiar urządzenia wycieczki na 
lelone święta do Krakowa, weźmie w tej wycie- 
zce ndział celem poroznmienia się w sprawie 

„Jofenia drugiego zjazdu swego, w Krakowie 
oyć się mającego, i w sprawie wystawy krako 

8kiej zapowiedzianej na r. 1887. 
c Wyjazd ze Lwowa nastąpić ma w sobotę 12. 
^erwca popołudniu a powrót we wtorek 15. 
sie*Wca Przedpołudniem. W Krakowie zawiązać 
0 ma komitet, który między innemi postara się 
rz mieszkania dla uczestników Projekt u- 
j.^ cen ia  wycieczki Lwowian do Krakowa zy- 
s ł j  ^  mieście naszem licznych zwolenników i 
osńh ‘ eWać sle nalezy’ iŻ PIzynaJmniej kilkaset

Wyruszy na Zielone święta do Krakowa.
-ty. ^bezpiecznego złodzieja tutejszego Jana
^  W e w sk ie g o , przytrzym ał zarobnik F ran eiszek  
c h n ^ ’ w ckw ili, gdy  mu ten że skradł z k ieszen i 
“ usteczkę z kw otą 5  zł. Z łod zie j jednak  w yrw ał 

sje *1? z rąk i  ucieka jąc ze swym łupem rzu c ił 
zfŁ z n°*em  na śc iga jącego  go B oryn ia . przyczem  
Uie w rę k f. Mimo to poszkodow any ju ż  go
ck W ęglow sk i jed n a k  zdołał skradzioną
*w e cz^  2 pieniędzm i podać swemn tow arzy- 

 ̂ *• który  nszedł.
W0ft Karty listowe ( Kartenoriefe). Od 1. czer- 
Po g Wydawać będzie poczta t. zw. karty listowe 
(dlą Ct‘ korespondencji lokalnej) i po 5 ct, 
PrZe Zau3iejscowej). Strona karty wewnętrzna, 
®zychI1bCZ0“ a koiespondencji, będzie w pierw- 
trzXei .0"zieI°na, w drogich szara. Na zewnę- 
hię jI  a*°r napie „Kartenbrief" (w prowincjach 
^ym) .etoieckich °bok tego napis w języku Tajo­
nym Uf11̂  prawym roSu znaczek pocztowy, na le-

wzdłoż przedziurkowanego brzegu krótka

instrukcja dla adresata, jak ma kartę otworzyć. 
Na stronie odwrotnej jest notatka, pouczająca 
publiczność, w jakim razie należy uzupełnić por 
torjum przez naklejenie odpowiednich znaczków 
pocztowych. Karty fe mogą być także rekomen­
dowane.

* Letni urząd pocztowy wejdzie w życie z d. 
1. czerwca w Wysowfe (powiat Gorlice) na sezon 
do końca września. Nowy urząd pocztowy zapro­
wadzony zostanie z 1. czerwca w Żnrowie, pow. 
rohatyński.

* Towarzystwo przyjaciół muzyki w Brzeża­
nach nadesłało do adm. Gaz. Nar. czysty dochód 
z koncertu danego dnia 15. b. m., wynoszący 100 
zł., z czego przeznacza dla pogorzelców Stryja 
30 zł., zaś dla pogorzelców Liska 70 zł.
■ * Fuzja. W  ostatnim nnmerze Kurjera Stani­

sławowskiego, donosi redakcja tego tygodniku, że 
zlała się w jedno z Kronika Stanisławowską. — 
Kurjer wyehocizący pod redakcją kandydata adwo 
kackiego dr. Nimhina i kandydata notarjalnęgo p. 
Wierzejskiego, rozwija się ciągle i należy juz dziś 
bezsprzecznie do najlepiej redagowanych pism pro 
wincjonalnych.

t lakób Palugay. właściciel słynnych winnic, 
ninarł 22. b. in. w Preszburgu.

t Michał Czepiński, jeden z najstarszych ogro­
dników warszawskich, autor cennego dziełka „O- 
grodnictwo powszechne", zmarł w Warszawie w 
86. roku życia. Zmarły kształcił sie w swym za­
wodzie w Paryżu i był bezwątpienia jedną z 
z pierwszych powag w rzeczach ogrodnictwa w 
naszym kraju.

* Uprzejmość pruska. Panna A. z Warszawy, 
pragnąc ndać się na nankę śpiewa ao znanej ar­
tystki Artot, zamieszkałej obecnie w Berlinie, 
zgłosiła się do jeneralnego konsula niemieckiego 
w Warszawie z zapytaniem, czy pobyt jej w sto­
licy cesarstwa niemieckiego w wyrażonym przez 
się celu, nie dozna jakich przeszkód lub szykan 
ze strony władz policyjnych berlińskich. Konsul 
przyjął to zapytanie z pewnego rodzaju oburze­
niem, dziwiąc sie, jak można przypuszczać coś 
podobnego, a chcąc pannę A. zupełnie uspokoić, 
uczynił na jej paszporcie, obok wizy, stosowną 
adnotację, wymieniając cel pobytu w Berlinie. 
Panna A wyjechała więc zupełnie uspokojona, 
tymezasem po upływie dwóch tygodni odbiera w 
Berlinie rozkaz wyjazdu. Zadziwiona przedstawia 
wspomnianą adnotację, ale na to otrzymuje odpo­
wiedź, że wyjazd jest nieunikniony. Udaje się 
tedy o protekcją do p. Artot, ta zaś mając sto- 
snnki z dworem, opowiada fakt ten wprost cesa­
rzowej, za której dopiero wstawiennictwem do­
zwolono pannie A. przebywać w Berlinie do 
lipca r. b.

* Herr V. Raciborsky. Przy *ranzlokacji urzę­
dników przy kolejash praskich zachodzą pomyłki 
zabawne. Zdarza się bowiem, że rodowitych Niem­
ców z powodu ich nazwiska rugują. Ten los wła­
śnie spotkał zawiadowcę stacji w Rawicach, któ­
rego przeniesiono na Pomorze. Herr Raciborsky 
zaniół protest, chcąc uniknąć snbjekcji przejazdu, 
lecz napróżne.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kiernnkn od S do 
N i zmiennym stanie nieba był dzień wczorajszy 
pogodny. Średnia temperatura dnia 22,“,, naj­
niższa nad ranem 15,°7, najwyższa 32,° C. Akti- 
nometer wskazywa* na słońcu 61° C.

Prognoza na lobc następną od 12. godz. 
w połud- e dnia 25 maja: Wiatr przeważnie
zachodnio południowy, średnia temperatura dnia 
około 21® C., stan nieba zmienny, powietrze wię­
cej jak miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
deszcz chwilowy możliwy, zresztą pogodnie.

* Wiadomości policyjna z dnia 25. maja b. r..- 
S k r a d z i o n o  wczoraj ze sklepu pod 1, 15 przy 
ulicy Jagiellońskiej kwotę 120 zł. srebrną zdaw - 
kową monetą.

Z g u b i o n o  portm onetkę z kw otą 19 zł. 10 
ct. na wałach Hetm ańskich,

* Jutro dnia 26. maja: św. Filipa; św. 
Izydora mocz.

* S prostow anie, w fe jleton ie  w czorajszym  : 
Stefan hr. Szechenyi* w 5. szpalcie za m fa -t :

"stronnictwo, co we W łoszech  mówi z Mazzinim11 
ma być: „mówi z Maninem."

Warszawa 22. maja. W kołach pedagogicznych
obie "  d yreB M
zm y p. K ry ło w , opuszcza zajm owane od 2 la t 
stanowisko. N astępcą p. K ry low a ma być n iejaki 
S tefanow icz, obecnie dyrektor ^  1 ^ł“ na^  ■_
szaw skiego, w tendencjach i zapeda 
nych rodzony brat poprzednika.

D nia  20. b. m w teatrze wielkim  odbyło s,ę 
pierw sze przedstaw ien ie  trupy rosyjskich ai y 
stów . W  sali by li jedyn ie  R osjanie i urz 
W  m ieście o tych przedstaw ieniach głucho zu ­
pełnie.

— Z Charkowa. Sąd okręgowy rozpatrywał 
dnia 19. b. m. sprawę zesłanego do ciężkich robót 
aresztanta, oskarżonego o zabicie w cerkwi wię­
ziennej br. Disterlo, podczas nabożeństwa w 
pierwszy dzień Wielkiejnocy. Oskarżony skazany 
został na zesłanie do ciężkich robót na czas nie­
ograniczony i na sto rózeg.

  2 NOWBgO Jorku donoszą 20 maja. Wsku­
tek gwałtownej bnrzy w mieście Kenia rnnęło sto 
domów, 36 lndzi utonęło, setki rannych. Szkody 
w dotl iętycb przez orkan miejscowościach przy­
noszą 10 milionów. W ogóle szesnaście miast
poniosło wielkie straty.

_  Patriotyzm francuski. P aryskie „S ocie te
d W o n m e e U t  au b t o "  na 
hllcznem  arrom »azen iI odbytem w  e j ™  eimo 
wym u d z i e l  w ielki medal zloty , jak o nagrodę 
S ;  p H eriot w łaścicielow i magazynu „du L o - 
uvre za w yrzucenie ze swego zakładu pracow ni­
ków  i w szelk ich  wyrobów pochodzących z N ie c.

• - Camorra z Travagliato. W  B resc ji za sia ­
dło na law ie oskarżonych 20. b m dwunastu 
człon ków  cam orry z T ravagli*to. Zasą zeni zo 
s ta li w szyscy  z w yjątkiem  świadka oronnego 
R ó ż y  B o h a l d a  na ga lery  do la t 25. P odczas 
og łoszen ia  w yroku rzu cili się zasądzeni na zdra j- 
czyn ię . S traż w ojskow a wm ięszała się, podczas 
te j b itk i w ypa lił karabin —  w audytorjum pow stał 
ogrom ny popłoch , w szyscy  u cieka li a w ścisku od­
niosło w ie le  osób skaleczenia .

D. 21. b. m. rzucono w przedsionku gmachu 
sądowego bombę, która eksplodowała nie wyrzą­
dziwszy jednak szkody. Zdrajczyni Roża Bo 
hałda, która figurowała jako świadek koronny, zna­
leziona została d. 21. rano zasztyletowaną w spe- 
lunce. Była to zomsta. camorry.

{Z  gazety urzędowej).
Licytacje. 5ąd pow. w Kętach, 8. lipca i 12. 

sierpnia, re lności 1. 68 i 230 w Pisarzowicach, 
cena 4040 złr. — Sąd pow. w Stryju, 7., 15. i 
21. czerwca, części realności tamie pod 1. 50,

51, 56 i 185, cena 3389 złr. i 3933 złr. — Sąd 
pow, w Nowem Siole, 22. czerwca i 21. lipca, 
realność 1. 32 w Prosowcach, cena 1687 łr. — 
Sąd krajowy we Lwowie, 25. czerwca i 3 sier 
pnia, dobra Smolin, cena 16.554 złr. — Sąd 
obw. w Stanisławowie, 15. lipca, 19. sierpnia i 
16. września, dobra Tomaszowce, Dąbrowa i Pe- 
repałki, cena 113.510 złr. — Sąd obw. w Tar­
nowie, 25. czerwca i 6. sierpnia, dobra Dobrze- 
chówka, cena 7124 złr.

Konkursa. Dwie posady nauczycielskie przy 
4-klasowej szkole w Czortkowie, płaca po 450 
złr. Posada młod. nauczycielki przy szkole dzie­
wcząt w Buczaczu, płaca 300 złr. Posady nau­
czycielskie przy szkołach etatowych : w Byczko- 
wcach, Kojdanowie, Oszowcach. Medwedowcach 
i Zubrzem, płaca 300 z łr .; oraz przy szkołach 
filialnych: w Dawidkowcach, Hohorowie. Porko- 
wej, Ściance, Sorokach, Woleśniówce, Żurawni- 
cach, Żyznomierzu i Zielonej, płaca 250 złr.

Termin do kzńca czerwca r. b.

Z Izby sądowej.
Z tajemnic lwowskiego urzędu celnego, w

sekcji m .  tut. sądu powiat, odbyła się dziś przed 
sędzią wyrokującym p. Korberem odroczona d. 15. 
b. m. rozprawa o przekroczenie z §. 311, o usiło- 
wane przekupienie nadscrażnika skarbowego p. 
Kwaśniewskiego. Na ławie oskarżonych zasiadał 
niejaki Abraham Karp, zaprzysiężony t agarz przy 
tutejszym urzędzie celnym. D 7. stycznia b. r. 
w południe ndało się p. Kwaśniewskiemu, byłemu 
nadstrażnikowi, a obecnie respicjentowi wyłapać 
Karpa w chwili, gdy usiłował przemycić 4 wiel­
kie Bkrzynie z towarami bławatnemi, należącemi 
do kupca tutejszego Koppla Rappaporta. Towary 
te nie były oclone, a skarbowi przypadała podług 
obliczenia należytość 1100 zł. Oprócz tych 
skrzyń „kontrabandy" znajdowało się także na 
wozach 17 skrzyń towarów oclonych, należących 
do innych kupców lwowskich. Karp jednak nie 
posiadał żadnej bolety tj. potwierdzenia na 
zapłacone cło. Kwaśniewski, któremu przypada z 
nałożonej na Rappaporta kary wynoszącej prze­
szło 10.000 zł. premia około 8000 zł., zeznał, iż 
już po skonfiskowaniu kontrabandy Karp usiłował 
go przekupić i dać mu chciał 150 zł., których je ­
dnak on nie przyjął i nie uwzględnił prośby Karpa, 
który mu pr edstawiał, iż w razie wykrycia całej 
sprawy nnieszczęśliwi Kwaśniewski wielu urzę­
dników i ich rodziny.

Skutkiem tych zeznań wytoczono Karpowi 
proces o usiłowanie przekupienia nadstrażnika w 
służbie. Karp nie przyznał się do winy i twier­
dził, iż niewiedząc wcale, czy towar jest oclonym, 
wręczyć chciał Kwaśniewskiemu 150 zł. jako kau­
cję na oclenie towarów, mające później nastąpić, 
a nie jako łapówkę.

Zresztą oświadczył, że deklaracja na oclenie 
towaru była już wystawioną — a zapłata nastą­
pić miała d. 7. stycznia popołudniu. Po wysłucha­
niu licznych świadków, funkcjonarjusz proknra-: 
torji p. Nowotny odstąpił od osKarzenia, motywu 
jąc to tem, iż skarb nie poniósł żadnej szkoły i 
że jest nieprawdopodobnem, ażeby Karp wiedząc, 
iż za kontrabandę przypadnie Kwaśniewskiemu 
około 8000 zł., chciał go przekupić kwotą 150 zł.

Po ogłoszeniu wyroku uwalniającego Karpa 
od winy, oświadczył Kwaśniewski, iż rekuruje a 
obrońca podsądnego, dr. Smolka usiłował mu wy­
perswadować, iż on nie ma do tego prawa.

Dodajemy, iż skutkiem tej kontrabandy wy­
toczono całemn urzędowi cłowemn we Lwow:e śledz­
two, a przesłuchany dziś jako świadek naczelnik 
tego nrzędu p. Petri oświadczył, że winą tych 
nieporządków był brak urzędników i dopiero od 4 
miesięcy jest nalażyta kontrola, dawniej przy od­
bieraniu towaru nikt nie pytał się nawet o bo- 
letę.

Jeżeli tak rzeczywiście było, to lależy się 
urzędowi gratulacja.

Dział ekonomiczny.
Kolej Karola Ludwika. M inisterstw o handlu

knfJTSl* inar P,0dYyŻ8zenie aryfy lokalnej na kolei Kaiola ^udwika. Zezwolenie to odnosi się
tylko do linij nowyc \ bo na linii starej nie po­
trzeba do podwyższenia taryfy osobnego zezwole­
nia, wystarcza proste uwiadomienie Zezwolone 
podwyższenie obowiązujące od 1. czerwca „y.osić 
będzie od o do 10 prc. .otychczasowej opłaty, a 
zacięzy tylko na towarach, przesyłanych na 9 le 
przestrzenie, bo wzgląd na konkurującą linie trans­
wersalną me pozwala podwyższać opłaty na te 
transporta, któreby mogły obrać drogę inną.

Geologiczne badania kraju. Wydział krajowy 
poruczył na podstawie przedłożonych wniosków 
przez komisję geologiczną Rady górniczej dr. Emi­
lowi Dunikowskiemu, docentowi geologii w tutej­
szym nnii BrsyteGie, reambulację terenn karpackie­
go w okolicach Porohy i Doliny, celem przepro­
wadzenia w dotychczasowych geologicznych kar­
tach tego terenu tych podziałów mb poprawek, 
które na podstawie obecnego stanu geologii Kar­
pat są wskazane. Profesor zaś 1V. gimnazjum p. 
Marjan Łomnicki ma szczegółowo zbadać i przed­
stawić górotwory w okolicach Żółkwi z uwzglę­
dnieniem występujących w tej okolicy użytecznych 
minerałów: węgla brunatnego i glinki, zdatnej do 
wyrobu fajansu i poredany

Bank parcelacyjny. Dziś zbiera się w gma­
chu sejmowym zaproszona przez Wyd ,.ał krajowy 
ankieta, która się zastanawiać będzie nad poru­
szoną w wniesionej do sejmu petycji Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Bieczu kwestją utworze­
nia banku parcelacyjnego. W  skład ankiety wcho­
dzą dyrektor banka krajowego dr. Zgórski, dyre­
ktor banka kredytowego dr. Marchwicki, oraz 
członkowie Radv nadzorczej banita krajowego pp. 
Bohdan, Gorajski, Jędrzejowicz, Kieszkowski, 
Męciński, Scipio i Źywicki.

Krajowa stacja doświadczalna keramiczna i 
stacja doświadczalna dla przemysłu naftowego.
Niebawem wejdzie w życie przy tutejszej szkole 
politechnicznej za staraniem Wydziału krajowego 
i kosztem funduszu krajowego, krajowa stacja do­
świadczalna dla keramiki i dla przemysłu nafto­
wego. Na podstawie przeprowadzonych rokowań, 
odstępuje rektorat szkoły politechnicznej dla sta­
cji ker&micznej, z zastrzeżeniem zezwolenia ze 
strony ministerjum oświaty, w zabudowaniu labo 
ratorjum technologii chemicznej cztery pokoje, 
przedsionek i piwnicę na przechowanie materja- 
łów. Adaptację tych ubikacyj, odpowiednio do celu, 
przeprowadzi Wydział krajowy- Uczniom Wydzia­
łu technologii chemicznej wolno będzie robić bez­
płatnie próby i doświadczenia, wchodzące w za­
kres keramiki, wyrobu wapna i cementu w porze, 
ustanowionej przez profesora tego przedmiotu za 
popzedniem porozumieniem *ie z kierownikiem 
stacji.

K om isja krajow a dla spraw przem ysłu  dom o­
w ego i rękod zieln iczego, która, ja k  w swoim cza - 
sio donosiliśm y, w  dniu 2 0  i 21  b. m. obradowała,

uchwaliła na podstawie tej oferty bezzwłocznie 
aktywować stację keramiczną i pornczyć jej kie­
rownictwo znanemu zaszczytnie na polu keramiki 
inżynierowi Edmundowi Krzenowi, byłemu stypen 
dyście Wydziału krajowego, jak niemniej otwo­
rzyć stację doświadczalną dla przemysłu naftowe­
go przy laboratorium technologii chemicznej, któ­
rej zarząd obejmie profesor tego przedmiotu p. 
Pawlewski.

Obie staje zaczną fungować jeszcze w ciągn 
bieżącego roku.

Ostatnie notowania produktów
z d. 24. maja 1886.

L w ó w  pszenica 8.— do 8.95, żyto 5 50 do 6.30, 
jęczmień 5.4C do 7.—, owies 6 40 do 7.— , groch 7 do 
11.— , wyka 7.— do 7.75, rzepak 9.— do 10.—, loiinka 
11.— dc 14 —, koniczyna czerw. 30. do 40.— , koniczy­
na biała 35.— do 45 — , koniczyna szwedzka 35.— do 50.—.

T a r n o p o l , pszenica 7.85 do 9. , żyto 5.50 do 
6.05, jęczmień 5.— do 6.25, owies 6 25 do 6 65, groc 6.— 
do 10.—, wyka 6.— do 7.—, r z e p a k d o — lniau- 
ka — do — , koniczyna czerw. 30 — do 40.—, ko­
niczyna biała 35.— do 40.—, koniczyna szwedzka 35.— 
do 4 8 .- .

P o d w o t o c z y a k a , pszenica 7.50 do 8.70, żyto 
d o - .  Jęczmień — .— do owies — .— do—.—, 

groch -  .— d o —.—, wyka— do —. , rzepak—.— do 
-  —, lnianka—.— do — .— , koniczyna czerwona 3 0 — do 
38.—, koniczyna biała —.— do , koniczyna szwedzka 
— do —.—.

J a r o s ł a w ,  pszenica 8 .— do 9.—, żyto 6.— do 
6.50, jęczmień 5 80 do 7.—, owies 6.50 do 7 —, groch 7.— 
do 11.—, wyka 7.— do 7.50, rzepak 9. do 10.50, lnian­
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 40.— , ko­
niczyna biała —.— do —.—, koniez. szw. —.— do — .—.

C z e r n i o w c e ,  pszenica 7.75 do 8.70, żyto 5.25 
do 6.40, jeezmień 5.25 do 6.50, owies 5.25 do 5.70, groch 
6.— do 10"—, wyka —.— d o —.—, rzepak 8.90 io 9.75,
lnianka do , koniczyna czerw. 30.— lo 49. ,
koniczyna biała - — do —.—, koniczyna szwedzka .
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez work
C h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 10.—

nominalnie.
O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 22.50 do 22.8a.
Usposobienie ciche.

Telegramy targowe z dnia 24. maja:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — zł.

do -  . - zł., żyto — do —.— zł. Okowita
24.76 do 25.— zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 7.89 zł. do 7.90 zł.; rzepak na sierpień 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł.

B e r l i n -  Pszenica żółta na maj-czerwiec 
151.25 m.; żyto — .— n.; spirytus 37.30 m.; ole; 
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo ■ 46.30 fr.; olej
rzepakowy —. fr.; spirytus —.— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. z ł.;— Brema 
loco 6.40, Hamburg loco 6.40 na maj 6 30, na 
sierpień-grudzień 6.76; Antwerpia na maj 16. ‘/, 
Nowy-York 7.— , Filadelfia 7.—.

gólnej sile około 5000 ludzi, rozporządzono 
cofnięcie wojsk greckich od granicy. Na po­
graniczu pozostają tylko zwykłe garnizony.

A ten v  d. 25. maja. Ogłoszone rozporządze­
nie rozpuszcza natychmiast 2 klasy rezerwy. 
Następne trzy klasy zostaną rozpuszczone w 
przeciągu tygodnia. Rozpuszczono także zaciągi, 
wolne od służby w czasie pokoju. Ochotnicy 
mogą rozwiązać zawarte układy.

Królewiec d. 25. maja. Tutejsi katolicy wy­
prawili wczoraj ucztę pożegnalną na cześć ks. 
arcybiskupa Dindera, w której uczestniczyły 
także władze wojskowe i cywilne. Wnoszono 
wiele toastów. Na pożegnał e wręczono ks. ar­
cybiskupowi pastorał, ozdobiony złotem i dro- 
jiemi kamieniami.

Konstantynopol d. 26. maja. W onegdaj- 
szym okólniku powiada Porta, po zestawieniu 
wypadków, zaszłych na granicy, że skoro tylko 
ruszą Grecy ponownie, przejdą Turcy do kroków 
zaczepnych.

W teatrse hr. Nkarbka.
We wtorek dnia 25. maja.

Na dochód Antoniny Radwan,
N O C  W W E N E C J I

opera komiczna w 3. aktach Jana Straussa. 
Początek o godzinie wpół do 8mej.

Wiadomości giełdowe.
L w ó  ’ lnia25.maja. (Z Izby handlowej). I. akoje 

za sztnke; Kolej galie. Kar, Lndw. 200 zł. m. k. 200.— 
do 203 - ,  Kolej LwowBko-Czem.-JaBgy 229.— do 232.— , 
Banku hypot. galieyjs. 285.50 do 290-50. Banku kredyt 
galicyjs. 217.— do 222.—. II. Listy zastawne na 100 zlr. 
w. a. Towarz. kredy galio. 5 pre. 100.80 do 101.80, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4%  9 iJ 0  do 95.50, Tow. kredyt gal. 
ziem. 5%  100.80 do 101.80. Tow. k “L t. gal. ziem. 4°/„ 
92.50 do 93.50, Ba .ku krajowego 47 .%  95.50 do 96.50, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6% 102.70 do 103.70, Bankn 
hipot. gal. 5%  99.35 do 100.35, Ba. ku hipot gal. 5°/0 wyl. 
10°/„ pr. 101.45 do 102.45. III. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal Ż. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3%  w likw. — do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, łośe. (d. 5%) 2 '/,%  —  50.—, Ogóln. 
roln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6%  los w 15 lat —.-

Telegramy „Gazety Narodowej'1,
Wiedeń d. 25. maja. (Z Izby poselskiej). 

Rząd przedłożył projekt do ustawy względem 
uzupełnienia regulacji Adygi od ujścia Passery 
aż do Sacco

T a a ffe  odpowiadając na interpelację H e i 1 s- 
b e r g a ,  oświadcza, że na prośbę prezyaenta ko­
misji konlroli długu państwa, ażeby radcę dwo­
ru L a n g h a m m e r a ,  ktćry już ukończył 40 
lat służby, zastąpiono siłą młodszą, przesłał rząd 
sprawę tę prezydentowi najwyższej Izby obra­
chunkowej, który toż Langhammera natychmiast 
dc służby w najwyższej Izbie obrachunkowej po- 
woiał, dawszy na zastępcę radcę sekcyjnego 
S c h e s s a u e r a .  Rząd nie postąpił zatem w tej 
sprawie samowolnie i odpiera z całą stanowczo­
ścią zarzuty podniesione zbyt lekko w interpe­
lacji.

Wiedeń d. 25. maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji Izby posłów do wypracowania 
regulaminu służbowego dla urzędników niesądo- 
wych, oświadczył minister-prezydent, hr. Taaffe, 
że według ustaw zasadniczych przedmiot ten 
nie należy do kompetencji Rady państwa, i musi 
być władzy wykonawczej pozostawionym. Podo­
bne oświadczenie złe zył minister Gantsch. Obaj 
ministrowie oświadcz; i, że się uchylają od dal­
szego udziału w obradach komisji, i wyszli.

Mimo to jednak komisja uchwaliła, że przed­
miot ten należy do kompetencji Rady państwa, 
i wybrała podkomitet do ułożenia wniosku, w 
którym się decyzję pozostawi Izbie, i ewentual­
nie zażądać ma od niej, aby komisję upoważniła 
do wypracowania projektu ustawy.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji cłowej 
załatwiono klasę taryfową pomocniczych mate- 
rjałów chemicznych i wyrobów z żelaza aż do 
pozycji 272. Cło od rafinowanego boraksu pod­
niesiono z 1 zł. 50 ct. na 3 zł., a od pił i pil­
ników z 10 zł. na 15 zł. Reszty nie zmieniono.

Wiedeń d. 25. maja. Cesarz przyjmował 
wczoraj deputację duchowieństwa grecko-wscho- 
dniej cerkwi na Bukowinie. Przewódzca Mepu- 
tacji, arcybiskup Andriewicz odczytał adres, wy­
rażający cesarzowi najgłębszą podziękę z powodu 
uroczystości jubileuszowej z dnia 29. kwietnia, 
wierności i przywiązania całej dyecezji, i wdzię­
czności za wiele dowodów cesarskiej łaski, dzięki 
której doszła gr. wsch. cerkiew na Bukowinie do 
pożądanego rozwoju i rozkwitu.

W odpowiedzi swojej zaznaczył cesarz, że 
wyrażone w imienin gr. wsch. ludności. Buko­
winy uczucia podzięki, wierności i przywiązania 
przyjmuje z zupe^nem zadowoleniem. Między 
innemi powiedział cesarz: „Równie jak moim 
spoczywającym w Bogu przodkom, o których 
głęboką czcią i wdzięcznością wspominacie, leży 
i m nie zawsze na sercu wzrost waszej cerkwi i 
piecza około instytucji waszej eksarchii. Za po 
wrotem do kraju, oświadczcie wszystkim waszym 
współwyznawcom, którzy tak wiernie stoją przy 
mnie i moim domie, oprócz najserdeczniejszych 
moich życzeń na ich powodzenie, także i cesar­
skie moje pozdrowienie i bądźcie pr&ekonani, że 
gr. wsch. cerkiew może być zawsze pewną mo­
jej żywej troskliwości i opieki.

Budapeszt d. 24. maja. Na dzisibjszem po- 
3-edzeniu Izby posłów odp< riedział minister-pre­
zydent Tisza na interpelacje z powodu złożenia 
wieńców na grobach jenerała Hentzego i jego 
towarzyszy: Nie było żadnej demonstracji urzę­
dowej, iraby węgierskie uczucia narodowe o- 
brazała, muszę jednak oświadczyć, że postąpio­
no niewłaściwi- bez taktu. Nie było wcale po­
wodu ubierać akt czci w mną niż dotychczas 
formę' Wszyscy obywatele, a zwłaszcza wojsko­
wi i iwinni unikać wszystkiego, coby mogło da­
wać powód do mylnych tłumaczeń. Zdanie to po- 
dzielaia wszędzie, nawet w najwyższych sferach; 
mam przetc nadzieję, że się taki fakt, jak z d. 
21. bm., nie powtórzy.

Ateny d 25. maja. (Doniesienie „Biura 
Reutera8). W uzupełnieniu postanowienia rzą­
dowego, rozpuszczającego 5 klas rezerwy, w •-

do _ _  _  Ty. Obligi za 100 złr. In imnizac>jne galicyj. 
5 °/ m k. 104.70 do 105.70, Kom. banka krajowego 6% 
w. a. I em. 99 25 do 100.26, Pożyczka krajowa z r. 1878 
6% w. a. 102.76 do 104.—, Pożyczka krajowa 1888 47,°/, 
94.50 do 96.—. Lony miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 2 6 .-  do *8.—. V Monety: )uk
holenderski 5.84 do 5.94, Duk?< cesarski 6.86 do 5.96, Na- 
poleondor 9.98 do 10.08, Półimpeijał rosyj iki 10.30 dc 10.40, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.23V* do 1-25%, 100 ma- k niemieckich 61.75 do
62.50, Srebro za 100 złr. —.— do — , Kupony w srebrze

 . Pierwszy z cyfer wszy kich pozycyj zna­
czy „płac%“  druga „ż%daj%.“

Wiedei dnia 25. maja. godz. 1 min. 48 popoł. 
Alpiny 25.25, Anglc -Austijackie 117.25, Kolej Kar. Lndw. 
198.25 Kolej Południowa '09.75, Kolej P. Elżbiety 231.95, 
W eg 'Nordostbahn 177.25, Węg. Tabakaat 67.50, Węg. 
cis losy r. 124 60, Z ł .  renta węg. 4%  105.52, Rosyj. rubel 
papier. 1-2 % , &elic. indemniz. 105.25, Węg. akcje kred.
290.50, Unionbank 72.25, Nordbahn 285 ~ , Kole, Alfold 
192*50 Kolej Lw.-Czern. 229.75, Wied. Commun. 124.60, 
Elbeta’l 157.26, Landerbami 225.70, Bankrerein 106.—, 
Losy węgierskie 119.50, Kredytowe — . Usposobienie: 
mdłe.

Wiedeń dnia 25. maja. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 286.10, Anglo - austijackie 
 .—, Unionbank — .—, Kolej Kar. Lndw. 201.25, Ko­
lej południowa 110.10, Renta „apierowa — , Listy zaat 
Galie. Banku hipot. — , Galicyjski Bank krajowy 95.75, 
Napoleondor 10.03, Rosyj. banknoty 1.247t-Usposobienie: 
sil-e.

1  i f l l  dni 24.
Rosyjs. banknoty 199.80,

maj b. o
Akcje kred:ty iw .w . 

bardy 193.50, Galicyjskie 81 75, 
Aastrj. banknot 161.80.

P a r y ż  3% Renta 82.46.

:odz 
lytc

Pożycz.

5 minot 10 popoł. 
we 4614X1, Lom- 

wschod. 62.15,

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 

(z Podzamcza) 
Dó Czerniowiec • ■

8— 4.501
— 12.36

— • 6.07 1. 8
— • 6.20 12.20

Do .jwowa przychodzą:
Z Krakowa . .
Z  Podwołoozysk 
„  (na Podzamcze) 

Z  Czerniowiec .

9.27111 • 5.36 11.33 7.50 __
*10.261)1 3.05 — . 3.50 —
*10.12fll 2.28 — 3.20 ---
• 1 0 j0 H | lU 6 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z.peszt.) -im 6.121 — 10.46]

Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.55 GE)' 9.301 81
Do Prus n 5.40 *6456 8.15 9J0|

Do Krokowa przychodzą:
Ze Lwowa . . T I3 *6.48 2.83
Z Wiednia . . *8.30 II 9.5o| 7.26 9.45 —  _

Z Wars iwy *8.30 || —_ 1 — .— 9.45: 5.97
Z Prus . . . . *8.80 I 9.46| —.— —.— | SA

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W  obwódkach czarnych | _ J  są godziny nocne, t. j. 

ed żółtej wieczór do seóstei rano.

Rubryka .la d e łła n e 11 nie poohodsi od Redakcji 
która teł ładną] odpowiedzialnożeż za nią nie prsyjn Ji

(£9 a d e s ł a n e . )
Marienoadzkie pigułki

podług prsepisn oes, radcyotyłości, s
dr. Schindlera Barnay w Marienhaćzie. 'Główny skład we 
L w o w i e ,  w apt. Zyg. Rnckera. także we wszrztkieh 
aptekach. Każde pa « 
marką ochronną.

Rnckera, także we wszystkich 
o opatrzone jest protokołowaną

Prawdziwej irzyjemnożci doznałem, kiedy w prae- 
jeźd :ie przez L *  . , zwiedziłem pomiędzy innemi, zakład 
n a u k i  k r o j n  i  . o s k i e g o  Ume M a r i e ,  przy uli 
cy Akademickiej 20. Przekonałem się bowiem naocznie, 
że w zakładzie tym (nie krawieckim ani modniarikim)

towerzy- 
ną dla kobiety

wiedzę'. Pomijąjąo jut względy oszozędnożot, świadczy to 
ląjwymowniej, ze zwolna pozbywamy się 
inesądów, i *• panie nasze zaczynają pojmewaó, i ł  nąj- 

się w sukienkach własną ręką skrój onyeh

że w zakładzie tym (nie krawieckim ani mocn 
pobierają nankę krojn jedynie osoby z wyższego i 
■twa, pragnące przyswoić sobie tak ważną dla 
wiedzę. Ponująjeo jui rsględy oszozędnoóot, żwiadczy l 
najwymowniej, ze zwolna pozbywamy się zastarzałych 
jinesą

i wyiońozonycŁ. Rad też, nie potrśebqję szukać ou- 
dzych bogów za gi tnicą, jak to było pierwotnym moi u 
‘ miarem, umieściłem jedynaczkę moją w zakładzie Mme 

Marie, uczennicy słynnego na cały świat W ortha, i po 
jednyr miesiącu nauki z najlepszym rezultatem, uważam 
za obowiązek sumienia, złożyć Mme M arie, uajserd 
czniejsze publiczne podziękowanie.

Zakrzewek ruski, na Wołynia.
tiuHciszek Drt.

Do dzisiejszego 
dla prenumeratorów cennik wysadkdw"cCTH 
(Pflanc) TEOFILA ŁUCKIEGK) lT f f i
poczta Strzeliska nowe.

numeru dołącza się 
syli 

Mełny,



GAZETA NARODOWA Środy 26. Maja 1886.

Parcele budowlane
w okolicy od środka miasta nie odda 
lonej, starodrzewem zarosłe, nadają­
ce się szczególnie do budowy willi, 
są po umiarkowanej cenie do naby­
cia. Bliższa wiadomość u właściciela 
przy Garncarskiej ul. 1. 19.

 1 _ 2

F O L W A R K
do wydzierżawienia

od 1. lipca rb. pod dobrani warunkami, 
składający się z 620 mórg, z tego 320 m. 
łąk dwusiecznych z zasiewami i inwen­
tarzem, którego wartość r a t a m i  s p ł a -  
c i i można. Stacja kolei w miejscu. Stałe 
dochody a łąk i propinacji czynią %  ro­
cznego czynszu. Bliższych wiadomości u- 
dzieli Władysław Radoński, administrator 
dóbr Nahaozów poczta Jaworów.

2343 1 - 2

Każdy nagniotek,
narośl rogową I brodawkę usu­
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lem sławny i uznany środek na Na­
gniotki jedynie prawdziwy preparowa­
ny w Radlauera aptece czerwonej w Po­
znaniu. Karton z ilaszeezką i pendzlem 
50 et. Premiowany złotym medalem. Skład 
we L w o w i e  w apt. Zvgm. R u e k e r a . '  
1854 8 -1 2

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Szczawnicy.
1225 7 -1 0

Magazyn
tow arów  modnych mązkich

Brąci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16.

pod Lwowem, Zakład kę- 
piell siarczanach, paro­
wych 1 źelazisto-horowino- 
wych odszczególniony dyplomem 
pochwalnym na wystawie przyrodni- 

czo-lekarskiej w Krakowie 1881, 
rozpocznie sezon 86 . mąja  

Choroby, w których kąpiele siar- 
ezaue z świetnym skutkiem  
używane być mogą, są: gościec i dna 
(Rheumatismus et Arthritis), zołzy 
(skrofuły), ehoroby nerwowe, choroby 
skórne, kiła (SypMlis), zanieczyszcze­
nie krwi merkurialne, zaniedbane lub 
zastarzałe chirurgiczne wypadki, ja ­
ko to : zwichnięoia, złamania, rany, 

wadliwe blizny itp.
Przed bramą zakładu  

jest przystanek kolei państw.
Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. 

Prócz zwykłych pociągów rano i 
\WeczAr:-

P odąg osobowy odjeżdża ze 
Lwowa o godz. 11. min. 45 w p o ł , 
powraca z Pustomyt o godz. 4 popoł.

Stały lekarz w miejscu. Restau­
racje prowadzić będzie kuchmistrz1 
p. Józef Danilewicz z Dublan. Wikt w 
abonamencie lub a la carte, po umiar­
kowanych , cenach.

: 0 R *  Zwraoa się szczególniejszą 
-./agę na kępiele borowino­
we (Moorbader), które pod względem 
składu swego chemicznego nie ustę- 
pują w niczem kąpielom zagranicz­
nym i mogą być z równym skutkiem 
użyte w cierpieniach kobiecych jak 
Fuanzenabadzkie. 2803 2—? :

poleca po cenach fabrycznych :
K O SZU L E  gładkie, białe
po zł. 1.20, 1-50, 1.80, 2, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony domowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1-60, 
Chustki do nosa, skarpetki, 

Kołnierzyki, manszety, 
KRAWATKI, 

K A L O S Z E .
3337 2— ?

0 * 3  posiadająca język francuski!
Y /O w U A  niemiecki, mogąca udzielać' 
muzyki i przedmiotów szkolnych, poszu-1 
kuje miejsca za guwernantkę lub do to­
warzystwa. Bliższa wiadomość pod literą 
M. K. w admistracji .,Gaz. Nar.

2324 1 - 2

Tylko prawdziwe

zapisaną marką ochronną.
Najpewniejszym i szybko działającym 

środkiem specjalnym przeciw
bolu głowy wszelkiego rodzaju 

są dr. Harry
kapsułki migrenowe.^
1—2 kapsułek usuwa każdy ból głowy 
gruntownie i trwale. Do nabycia we 
LW OW IE w apt. ZYGM. RUCKERA, 
w BRODACH w aptece M. REDERA.

1330 2— 13

JAN IHNATOWICZ
poleca

w y ś m i e n i t e  M Y D Ł A  do mycia twarzy, rąk
i k ą p ie li, 1856 4—?

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. et.

MYDŁO najprzedniejsze do gole­
nia brody . . . .  — .25 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 10 et. 20 i . — .25

MYDŁO KOKOSOWE, białe do
rąk 10 et. i ..................................... 20

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12,
18 ct. i ..........................................—.24

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­
nite do twarzy i rąk . . —.40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika­
ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza skórę . . . .  —.30

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna- 
komite . . . . . .  — .25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —.30 

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo poszu­
kiwane . . . . —.30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 et. i . . . — .80

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . — .36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów . . . .  —.30

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność . . . .  — .40

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje­
mnej woni . . . .  — 35

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneezne; 
twarzy przywraca świeżość i
b i a ł o ś ć ...............................................60

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­
cza się olejkowatośeią, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do twarzy . . — .50

MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy . . . .  —.60 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się . . . . —.30

.40

25

Złr. et-
MYDŁO GLICERYNOWE prze­

źroczyste, zawiera 35°/0 czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 20, 30 et. i . — .40 

MYDŁO GLICERYNOWE płyn­
ne, we flaszeezkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i 

MYDŁO PUMEKSOWE, do my­
cia kołnierzyków i mankietów
gutaperkowych . . . — .10

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów . . . —.60.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia się . . .  — .20

MYDŁO SIARKOWE, z wielbiem 
powodzeniem używa się do zni- , 
szczenią pryszczowi wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . —.25 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych ..........................................—.25

MYDŁO KAM FOROW E, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usnwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk . . — .25

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katnienia rąk, kawałek . . —-10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite ..................................... —.10

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40% czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel­
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . —.30

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOWE, miękczy i oezyszeza 
skórę od liszajów, trądzików
i t. p., kawałek —.30

Nabyć moźua we LWOWIE w sklepach własuych, ul. Ko­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry- 
nek 1.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych skłonach i aptekach.

G o r ą c e  Śniadania ta n ie
świeżo przyprawione m i ę s n e  p o  8  c e n t ó w  i  w y ż e j  

f l a c z k i  8  c t . ,  p ł u c k a  8  c t . ,  z r a z y  lO  c t . ,  k o t l e t  lO  c t . ,  
g u l a s z  1 8  c e n t ó w

■j y i m n p  TYP7 <alz-ataki huł^a z bryndzą 5 et., z kiełbasą 5 et., 
Ł 1 1 JiJ ■ i c  .q jQ K l z śledziem pocztowym 8, z szynką 10 et.

z kawiorem 12 centów i

P I W O  ś w i e ż e
poleca

9 9 Źródło PilzneHsk e“
plac Harjacki 3. 2306 1 -1 0

Dla budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych
polecają

Tektury dachowe 
Płyty asfaltowe (Isolirplatten)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gips
Wapno hydrauliczne 
Farby do fasad rozpuszczalne w wa­

pnie w 36 kolorach 
Farby olejne g o t o w e  do użycia 

szybko schnące 
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimerulion
Masę do gaszenia pożarów 
Wiaderka do ognia

Kiszki konopne i gumowe
Pasy skórzane do maszyn
Pasy gumowe do maszyn
Pasy lniane zapuszczane do maszyn
Gurty konopne do maszyn
Oliwę do maszyn
Smarowidło do osi żelaznych
Pokost
Minię
Bleiweiss
Tektury
Asbest
Kłaki
Konopie
Kit miniowy
Wagi wodne
Pionki murarskie
Przyrządy do rysowania itd. itd

C. k. uprzyw. galie. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5°'o Listy hipoteczne,
jakoteż

5°j0 P r e m i o w a n e
L isty  Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje 

się odwrotną pocztą bez prowizji.
1833 43—48

B w b n e r  i
we JLwowie. 2288 3—?

Dzierżawa.
Folwark przy gościńcu wiodącym * 

Podhajee do Brzeżan, oddalony od Podb*' 
jee 1%  mili od Brzeżan l'/t mili, mila od 
Kozowy, a 4 mile gościńcem od stacji ko' 
lei Transwersalnej Monasterzyska, skład8' 
jąey się z 370 morgów ornej ziemi i & 
m. dobrego pastwiska, p r a w i e  w j e‘ 
d n y m  k a w a ł k u ,  jest do wydzierż*' 
wienia na lat 6 lub 9 od 1. czerwca 1886- 
Budynki gospodarskie bardzo dobre mu­
rowane, stodoła z młoearnią, dom mie­
szkalny dobry zupełnie w ładnem położe­
niu, ogród angielski i sad owocowy. Pro­
pinacja niesie 300 złr. rocznie. Zasiewy1 
60 morgów oziminy, 120 owsa i jęczmie­
nia, 20 kartofli, 40 koniczyny. Na miej'_________  _____________________________  ___ma, zu Kartom, 4U Koniczyny. JNa lnie;

Doniesienie dla dostawców szmat! brony i wozy. Bliższej wiadomości ^udzie'
li właściciel pod adresem: Zbigniew Cień- 

większe ilości konceptowych i Imanych szmat, jakoteż czystych ski w Stanisławowie ulica Brukowana.
2342 1 - 6sznurków konopnych poszukuje się do kupienia. Oferty pod cyfrą L( O.

&  Yogler w Reichenberg w Czechach.814 do H a  a *  e n *  t e i n

Wiedeń. -  „Hotel Mótr opole."
Wielki hotel pierwszorzędny.Ringstrasse, Franz-Josefs-^uai

300 póiojÓtą’’ i gpi-jpó w (od 1 zł, wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), pyszna weranda, ką­
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni- 
bns hotelowy przy dworcach kolejowych.- -Przy dłuższym pobycie 
po zniienyoh cenach.

1257 6—40____________  L . 8 P E IS E R , dyrektor.

Saaclehnera źródło wody gorźkiej

H n n y a d i  J a n o s
analizowana przez Łleblga, Btinsena, Frezeninsa, tudzież jako wypró­
bowana i>-wyśmienita ceniona przez znakomitości medycyńy, a to : Bam 
bergera, Koranji, Imrnisera, Moleschotta, Vlrchowa, Scanzoniego, 
Fauyela, Botki na, Zdękanera, Kosińskiego, Chałubińskiego Szo tul­
skiego, Hugenbergera, Jussbauma, Esmarcha, Schulteego, Wenderli­
cha, Friedreicha, Splegelberga 1 inny eh zasługuje słusznie na pole-

oenie, jakoI ceni©, JftKO
-riajsknteczniffiża i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2109 9 30
„S a rle tm era  n a tu ra ln e j w od y  g o r ik ie j*  

ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany.
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnyoh i w wielu aptekach.

Właściciel: -A athrear S a x le h n e r  w B u dapeszcie .

T

S WUl
j Cśs. 9/r  król. 

najwyższe uznanie

UZDROWISKO "  GLEICHENBERG
w  S t y r j i

t->: Godzina jazdy ze stacjij F e 1 d b a o h kolei węg. zachodniej 
Początek sezonu 1. maja.

Alkaliezno muriatyezne i źelaziste szczawy, inhalacje rozpylające igliweowe 
i ziołowe (także w ‘osobnych gabinetach), pneumatyczna komora dla dzie­
więciu osób, wielki aparat respiracyjny, musujące kąpiele węglorodowe^ 
...........................>, igliwiowe i w słodkiej wodzie, zimne kąpiele pełne ikąpiele stalowe,

hydroterapia, żętyca kozia i mleko, krowie 
mleko ciepłe w własnym zakładzie do kuracji 
mlecznej Klimat: stałe wilgotne powietrze 
miernie ciepłe. Wysokość np. m. 300 m. Mie­
szkania, wody mineralne i podwody należy 
zamawiać w Dyrekcji. 1295 4—6

,h  h jTPi&efci#,* łys ln d flL ł s Y w ie n iu  w łosów  
1 tw o rze n iu  się łu p ie ż y

skutkuje wedłng codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnyoh jedynie i wyłącznie

Olejek tanino wy dr. Moras
‘-Jtłanowny panie aptekarzu.

Upraszam' o prZysłStffe jjji wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
|tras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
mawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. W i l h e l m  W a g n e r .
członek c. k. teatru nadwornego.

- Szanowńy panie hptekarzu Fiirst w Pradze.
Kilkofakie środki lećznieze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

i-włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy nźywaó dr. Moras olejek 
^taninowy, który w krótkim czasie wylecZył słabość. Ze względu na zasłu­
g ę  wyrażam publicznie temu preparatowi ‘ swoją pochwałę, a wynalazcy 

oretsze-podziękowanie.
'Praga 10. lutego 1877. ' ' KINSKY.

Panie aptekarzu Józefie I  urst w Pradz 1 1 
Z  radbścią ihogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego 

dr. Moras, trwające d dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBOWA.
Wielmożny Panie! ’

Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemn dr. Moras przynależną po­
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzp- 

3 nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.\A/i ad ońWiedeń.
2 złr.'1!1Do ńżbyćiir 'wu-^flakońaóii1 po 

Ruokera, apt. pod „Srebrnym Orłem11 przy ulicy Krakowskiej} w Czerńiów

ANDRASSY. 
we Lwowie n Zygm.

cach w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością.

len  & Syaów
F e  L n - n n . ł .  ^i .  F e  L w o w ie

|p , ~
Ł   Poleca f

°* r* y » # n e L  T m  j
I p i  . ,  W eikfn wyborze * m L Z S J

, Płófcna i stoIOWa
1 D r e l i s z k l P,i 7 h Onęda70b ^

Pościel kompletna Syaa

. y i b ą l S i s r * * * - !
S ą d z o n ą  f“ósZą za- * * S f

Szt: ia  20 ®et. 78

zi■ 8 50

fabryka maszyn\ 
w Sanoku

wyrabia jako speojalność

przyrządy wiertnicze kanadyjskie
oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6— 24

SZPRTCOWANiS FP. GRIM AULTI K° z rosliky
h i a t z g o

GBIMAULT I  g ;  APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
ezasie nąjuporczywsze rzttączki.
S k ła d  w  P a k t4u , 8, u l . VivntNNk r w  g łó w n ych  ArTBKACH.

We LwoWie' ^  -sptekaoh pp. Mikolaacha, Wewiórskiego, Ruokera i Beisera.

EESTBAKT ORZECHÓWKI
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do ,farbowania siwych włosów, 

F.wynalazku A . Maeznsklego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26. _
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha w ło­

skiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, brunatny I  czarny ;  nadając włosom najdalej po 
15 minutaoh kolor właściwy, tak że kolor ten przy myoiu nie schodzi. Łe 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako ozy- 
sto-roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy 
jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających.

1 flakon Ekstraktu orzeohowego po zł. 1.50 i 3 zł.
O e n a  1  słoik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 złr.

1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr.
" Składy we LW O W IE u Zygm, R u e k e r a  aptekarza i we wszystkich 
^zakładach perfumerji i fryzjerów. 2069 5— 20

Wydawca i odpowiedzialny redakto: Platon Xoa

L. 331.

DONIESIENIE
Z odwołaniem się na umieszczone w nr. 103, 106 i 108 z dnia 6., 9. i 12.

maja 1886 w „Gazecie Narodowej14 obwieszczenie Nr. 238 z dnia 24. kwietnia 1886,
rozpisuje się pod utrzymaniem naznaczonych warunków

na dzień 7, czerwca 1886, 
o 10. go dżinie przed południem, ponowną 

pisem ną rozpraw ę za ofertam i
na dostawę żelaznych łóżek wraz z okuciami do 

desek i nitami, jakoteż desek do łóżek, a mianowicie:
dla stacji we Lwowie 220 (dwieście dwadzieścia) 1 łdżek wraz z oku- j najdalej 

„ „ w Tarnopolu 180 (sto ośmdziesiąt) j ciami 1 (  do końca

„  „ we Lwowie 1600 (tysiąc sześćset) I k Jóżek ( ,ipCa
„  „  w S tryju  100 (sto) f ) 1 8 8 6

w lokalnośeiach urzędowych c. k. Intendantnry 11 korpnsa
we Lwowie.

Należycie ostemplowane, opieczętowane i potrzebnem 5prct. wadjum opatrzo­
ne pisemne oferty przyjmowane będą w c. k. Intendanturze korpuśnej we Lwowie aż
do wyżej wymienionego dnia i o z n a c z o n e j  godziny; później nadchodzące oferty nie 
będą uwzględnione.

Dalsze warunki mogą być przejrzane w c. k. wojskowym magazynie pościeli 
we Lwowie, w c. k. magazynie prowiantowym w Tarnopolu, w c. k wojskowym ma­
gazynie wymiany pościeli w S tryju, tudzież w filiach magazynów pościeli w Brzeża- 
nach, Jaworowie, Żółkwi, Złoczowie.

Z komisji zarządu c. k. wojskowego magazynu pościeli 
we Lwowie dnia 21. maja 1886.

2350 1 - 3

M O L L A  p r o s z k i  s e id ł ic k ie .
Tylko prawdziwe,

t

Cena

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A . H olla flrma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom żołąd­
ka, spodnich części ciała, przeciw kurozom 
żołądka, z&flegmieniu , zgadze, przeciw zatwar­
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konre- 
gtjom krw i, hemoroidom i najrozmaitszym obo- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dzieBiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą wędo wilio ścigane, 
zapieczętowanego oryginalnego] pudełkajl złr. w. a.

i i i

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie o k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ę t r z  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka z dokładnym opisem 8 0  ct.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i  znak ochronny Slolla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. Ł*
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z

w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst-
w abndlu znajdujących się ga 

opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład, wysyłek u A . MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U prasza  s ię  P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i p o d p ise m .
J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St» Markiewicz, Hubner A 

—* -  11 Kułaki A.Reder apt., w B r z e ż a n a e h :  J.W .Łobog apt.,
‘  ~  w H u s i a t y -

8 k ła d y  w e L w o w ie : .. - r ..,
Hanke; w B i a ł e j :  Erieh Kelerapt., w B r o d a c h ;  M .______________
w C z e r n i o w c a c h ;  J. Schnirch, C. Alth apt., w G ó r a h u m o r a :  A. Botezat apt., 
n i e :  W. Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. Wisłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j : C .  Pie- 
pes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowiez apt., w K r a k o w i e :  W. Redyk apt, K. Wiśniewski apt., w M i e 1 n i- 
o y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m B ą c z u :  W. Filipek, R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
Laur, w P o d w o ł o c z y s k a c h :  G. Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F . Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y ­
ś l a n a c h :  E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J. Sehaittr- *- r’~*' —

•ie:  J. Demnniak. W. Linde ant..  ____ _____ __________________
J Macura, w S t o r o ż y ń e u :  Ph.

w R z e s z o w i e :  J. Sehaitter A Cmp., w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresoh apt., w S e r e e f e ; 1 J. Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u ;  E. Wysoczański apt, w S o l k a :  
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowiez apt., J Macura, w S t o r o ż y ń e u :  Ph. Fiillenbaum 
apt., w T a r n o p o l  n: E. Frantz, F. Jamrogiewiez, L. Fleischmann apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner A Cmp., 
Wierzyski A Pion, w W a d o w i e a e h :  A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. 

Siissermann, w Z ł o c z o w i e ,  F. Petteseh apt. 1843 6—13

Z drakami „Garety Narodowej/


